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Upadek rzątiu Sikorskiej
Jw sobotę t. j. 26 maja h. r. na positdze- 

Jnii1 Sejmu rozstrzygną! się los rządu gen. 
Sikorskiego. Na początku posiedzenia refe
rent, prowizorjum budżetowego poseł Zdzie- 
chowaki (Z. Tj. N.) zalecając uchwalenie pro
wizorjum, zgłosił wniosek o skreślenie z te
go prowizorjum funduszów dyspozycyjnych 
a, mianowicib (Ma premjera i Ministra spraw 
zagr., co oznacza votum nieufności dla rzą
du. W odpowiedzi na to gen. Sikorski w y
głosił mowę, w której; przedstawił historję 
swojego rządu. Po omówieniu spraw zagra
nicznych przedstawił Sejmowi reorganizację 
prac Pady Ministrówr i Komitetu polityczne
go, poświęcił dłuższe wywody projektom 
naprawy skarbu i ulepszenia administracji. 
Reformie rolnej poświęcił 'Sikorski dłuższą 
wzmiankę, wyłuszczając stanowisko rządu 
w tej kwestji, a następnie omówił .spraiwę 
waluty, spadek marki i drożyznę. Po rnowift 
ipreinjeia wywiązała się dyskusja. Poseł Sa- 
nojca (Wyzwolenie), postawił wniosek o 
przyjęcie budżetu w -całości* bez skreślenia 
funduszu dyspozycyjnego. Po ninr zabrali 
glos: poseł Gląbiński (Z. L. N.), występując 
iprzeciw rządowi, poseł Dębski (przeciw rzą
dowi), Moraczewski (P. P. S.), który zgłosił 
oddzielny wniosek, Korfanty (Oh. O.) (prze
ciw rządowi). Thuguth za rządem Sikorskie
go, poseł Matakiewicz. (S. K. L.) (przeciw 
rządowi). Przemawiali też przywódcy mnigj- 
szości narodowych, którzy oświadczyli |£§ 
przeciw rządowi. Po dyskusji przystąpiono 
do głosowania. Posłóęy obecnych było 402: 
W yuik głosowania wypadł .nrekorzystnie dla 
rządu. Za wnioMcwm o odrzucenie funduszu 
dyspozycyjnego premjera oświadczyło- się 
279 głosów, o pir/.yjęcie wniosku w całości! 
prowiz»r,iurn oświadczyło się W  głosów. 
Sześć kartek uniew ażuiono. Natychmiast o 
ogłoszeniu wyniku głosowania Sikorski wraz 
7' ministrami opuścił Sejm, udał sió na au- 
<] jonuję do Prezydenta p. Wojeiechowskiego 

■ i;'wręczył swoją dymisję. Na drugi dzień 
zgłosili się na audjen-cję u Prezydenta przed- 
Stawickie Klubów wchodzących w skład 
polskiej większości, przedstawili jsytua-cję 
parlamentarną, i na podstawie tej rozmowy 
p. prezydent Wojciechowski powierzył mi
sję utworzenia gabinetu posłowi Witosowi, 
k tóry  oświadczył, że przyjęcie zastrzega so
bie do godz. 3 d o  południu, gdyż musi się 
odnieść z tern do Zarządu P. S. Piast. Po 
południu na posiedzeniu Zarządu P. S, 
P iast zapadła uchwala, iż poseł Witos powi
nien się podjąć misji utwo’ .enia Rządu 
Wobec- tego p. Witos uda-l-ś' cło Prezyden
ta, -''gdzie oświadczył, żo rzyjmuje m ijaj 
utworzenia nowego- gabinetu. Rozpoczęto 
natychmiast poufne narady, zmierzające do 
ostatecznego ustalenia listy gabinetu. Do-, 
tychczas jest wiadomem, że w skład nowego 
rządu wejdą:

■Pos. M arjan Soyda — jak o  m ińiśteiyŚpraw 
Z agranicznych.

Eos. Stanisław ćdąbiński — jako miiiistfer! 
Oś wiały.

Pos. łnż. Władysław Kucharski — jak i 
minister Handlu i Przemysłu.

Pos. Jerzy Gościcki 
nic twa.

jako minister Rol-

Ponadto pewnem jest, że z ramienia P. S. 
U Piast olyejune tekę premjera pos. "Wincen
ty Witos. a tekę ministra Spraw wewnętrz
nych pos. dr. Władysław Kiemik, zaś tekłf; 
ministerstwa Reformy rolnej pos. Staniślan 
Ogibftki i Minist. Robót Publicznych Łoou- 
szańśki.

Wedle pogłosek kuluarowych Ch. Dem. 
wysuwa na ministra Sprawiedliwości Nowo
dworskiego. Min. Skarbu pozostanie dr. W). 
jGrabski. Wedle pogłosek tekę Ministerstwa 
Pracy • otrzyma minister Darowski, tym-ęza- 
sero jako kierownik. Teka Ministerstwa 
Zdrowia uznana została jako fachowa i obej
mie ją Dr. Bujak,U (z Tanio u a N. P. 7?.^ 
Tekę Ministerstwa Poczt uznano też-za fa
chową i'otrzyma ją dotychczasowy kiero
wnik p. Moszczyński; wojsko ma otrzymać 
gen. Osiński, kolej dyn. Kariiuski.

W ten -sposób załatwiono by przesilenie — 
a Polsika otrzyma rząd parlamentarny. Na 
naziS większość stanowią Związek Ludowo - 
Narodowy (N. D.) 98 głosów: Ch. D. 4S, P. 
S. L. „] Mast*! 56, D u l>an owi gza grupa (z za
strzeżeniami) 24 — co razem starowi 221 
głosów: jeż li się doda do tego 4 posłów 
kat ludowych, otrzymamy śłSf) gło-sów, co 
«tapfbvVi większość.r Pimdo^oddłfefe do 
większości już po jej utworzeniu przystąpi 
koło 10, posłów N. ł \  R. Jąk  więc widać 
przesilenie spowodowało rozłam w 3 ,P ia 
ście1', który już jest faktem. 14 bowiem p'o- 
słówi,-,Piaski11 pod przewodnictwem Dąb 
śkiego Tworzyło nową gntpę.Iudowo-lewi- 
co-wą w Sejmie: ponadto zapowiada się po 
dobny rozłam u Narodowej Partji Robotni 
czej.

Bieżący tydzień przyniesie pożądano za 
końezęnie przewlekłego przesilenia i objęcie 
rządów przez pierwszy rząd parlamentarny.

Sprawy polskie
i zagranica.

Król rumuński przyjeżdża do Polski.
Wizyta króla utmuóskiego w Warszawie 

została ostatecznie ustalona na'dzień ;20-go 
.dzerwea. W podróży będzie towarzyszył kró
lowi Briatami,

W izyta kanclerza Austryi w Polsce;
Przybyció-S kanclerza austrjackiego . dra 

Seipla do Warszawy zostało definitywni* 
postanowione. Przyjazd nastąpi w drugie..
Dolowie czerwca

Ostre zarządzenia wobec Gdańska.
•W odpowiedzi na szykany i nadużycia 

władz gdańskich w stosunku do Polski, wła
dze polskie zamierzają wydać zakaz obywa
telom polskim wyjazdu do Gdańska, i co za 
tern idzie, do miejscowości kąpielowych nad 
morzom, jak Sopoty, Oliwa i t. p. Pozwole
nie na wyjazd dawane będzie tylko w ce
lach handlowych.

Żądania Ukraińców.
Na zjejdzie trudowickim powzięto nastę

pujące rezolucje o charakterze politycznym:
1) Protegt przeciwko traktatowi ryskiemu 

i paryskiej decyzji Rady ambasadorów z dn. 
14 marca, jako aktom dokonanym bez udzia
łu przedstawicieli ludności ruskiej.

21 Wypowiedziano się za złączeniem wszy 
Lśrtłsich ziem ukraińskich, znajdujących się 
pod panowaniem polskiem, jako to: wscho

dniej Galicji, Łemkowszczyzny, Wołynia. 
Chełmszczyzny. Polesia i Podlasia w jedno
litą autonomiczną całość. Rezolucja druga 
protestuje również przeciwko autonomii wo
jewódzkiej.

3) Ze względu na to, ze w czasie wybo- 
ró’w do sejmu i senatu polskiego dnia 12 li
stopada 1922 r. Galicja wschodnia nie była 
definitywnie przyznana Polsce, zjazd doma- 
rnnga się bezzwłocznego "anulowania tych 
[wSborów,

4) Tymczasowe zastępstwo interesów lu
dności ruskiej z Małopolski wschodniej po
wierza zja.zd posłom i senatorom z Wołynia.

5) Zjazd żąda bezzwłocznego przeprowa
dzenia nowych Avybnrów do rad miejskich 
i gminnych w Małopoisce wschodniej.

Następnie zjazd uchwalił cały szeree- pro
testów, odnośnie'do spraw, w których Ukra- 
ińoy.c.zują się pokrzywdzeni. Między innemi 
domaganie się zwrotu połowy mienia Uni
wersytetu Jana Kazimierza, subwencji dla 
dotychczasowego tajnego uniwersytetu ru
skiego i t. d.

Jednem słowem chcą stworzyć sobie od
dzielne państwo w państwie polskiem. Jak 
na to powinien zapatrywać się Polak nie 
potrzebujemy tłómaczyć.

Wynik wyborów do se^mu 
kowieńskiego.

Wybory do sejmu kowieńskiego, dały na
stępujący wynik: chrześcijańska demokracja 
zyskała 40 mandatów,'socjaliści narodowi 1 
mandat, socjaliści demokraci 8, Polacy 5, 
żydzi 5. Niemcy 2. Posianie 2.

Projekt noty niemieckiej.
Według ostatnich wiadomości nowy*- pro

jekt noty niemieckiej został już w ogólnych 
zarysach ustalony. Rząd niemiecki miałby 
zaproponować przewidzianą przez plan Bo- 
nara Lawa sumę 50 miłjardów marek. Prócz 
ijtgo godziłby się na poddanie całego proble
mu reparacyjnego komisji ekspertów gdyby 
I' ranc ja była niezadowoloną również i z W cii 
propozycji niemieckich. Wspomnianą kom>- 
ają ekspertów mogłaby być również i ko
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misja reparacyjna. Co się tyczy gwarancji, 
to prócz przewidzianych w traktacie poko 
jowym ofiaruje rząd niemiecki dochody 
z monopolu wódczanego i tytoniu.

Zastrzeżenia francuskse co do noty 
niemieckiej.

Francuskie kola dyplomatyczne odnoszą 
się naogół pesymistycznie do spodziewanej 
odpowiedzi niemieckiej. Nie .wierzą' tu, że 
może ona być podstawą cło rokowań, gdyż 
rząd niemiecki, mimo wszystko, nie jest zde
cydowany zaakceptować dwa zasadnicze 
warunki rokowań. Pierwsze: że opuszczenie 
Zagłębia Ruhr może nastąpić tylko w miarę 
spłat niemieckich, drugie: rozpoczęcie roko
wań zależnem jest od zaniechania biernego 
oporu. Przypuszczają, również że niemiecka 
nota zostanie wysłana dopiero po mowie 
Baldwina, który w nadchodzący poniedzia
łek złoży w parlamencie deklarację rządo
wą. f  ■' ^

Kongres socjalistyczny w Hanburgu
Do Hamburga na kongres socjalistyczny 

przybyło 750 delegatów, reprezentujących 
33 państwu. Wielkie trudności napotkali de
legaci francuscy i belgijscy w Hamburgu, 
gdyż kupcy i restauratorzy nie chcieli im nic 
sprzedawać. Dopiero kierownictwo kongresu 
zwróciło uwagę kupców, że ci Francuzi i 
Belgijczycy, którzy przytyli do Hamburga, 
walczą w swej ojczyźnie przeciw polityce 
Poincare‘go i przeciw polityce rządu belgij
skiego. i '! f-ń-i- i i-

Do komitetu wykonawczego nowej socja
listycznej międzynarodówki robotniczej wy
brani zostali: Henderson (Anglia), Brauke 
(Francja), lYandenelde (Belgja), Troelstra 
(Holandja), Bauer (Austrja), Modigliani (Wio 
chy), Abramowicz (Rosja), Weis (Niemcy).

Lecz nie nie pomoże i ta  już 4 czy 5 mię
dzynarodówka1. Brakuje socjalizmu wi tego 
co się nazywa silą moralną a teg’o zjazdy 
i w j bory me stworzą. Upadek socjalizmu we 
Włoszech jest wskaźnikiem, że socjalizm się 
przeżył i nikt go już nie wskrzEsk. Może ty l
ko przetrzymać jakiś czas, abj zniknąć 
ostatecznie. - f - -: ^j ,';,tj; ^

J .  U. NIEMCEWICZ.

R o l i  3 3 3 3
ca,? li Sen ;ite3fyc

■#! SŁOWO WSTĘPNE.
Juljan Ursyn, Niemcewicz. (urodź. 1758 r. 

urn. 1841), mąż stanu, historyk i poeta, je
den z najiziiakomitsizych pisarzy, jakich wy
dalą Polska przed półtorasta laty  wśród 
.wielu poważnych rozmiarami i treścią pism 
swoich pozostawił maleńką, ale wielce ucie- 
Bzną i bardzo pouczającą powiastkę.
, Opisuje w niej autor swój „sen niesłycha
ny", w; którym widział się przeniesionym 
do Warszawy i Polski takich, jakie mogą 
być w roku 3333-cm.

Nam, którzy żyjemy po Niemcewiczu le
dwie w sto 'lat, gdy widzimy, jak  panoszy się 
wszędy żydów stwo, jak szyldy w żargonie 
wywiesza na ulicach miast polskich, jak 
zakłada sive żargonowe teatry, dzienniki 
etc. — nam „sen niesłychany" Niemce
wicza musi wydać się, doprawdy, mniej „nie
słychanym", owszem bardzo możliwym i to 
nie r, 8333-cim, ale za jakie lat może sto 
M i mniej nawet.

I dlatego mimo uciesznosei tej powiastki 
treść jej krotochwiłna każdemu człowiekowi 
głębiej myślącemu nasunie niejedną myśl 
p o w a ż a n ia  i pożyteczną. Praedewszyst 
kiem zaś wzbudzi ona w czytelniku, niewąt
pliwie, najgorętsze pragnieiue, by ten „sen 
niesłychany", a dziś coraz możliwszy, nigdy 
przenigdy nie mógł się urzeczywistnić.

W niedawnych ćizasaeh, gdy wiele wy
bornych pism wychodziło o urządzeniu ży
dów, gdy materję tę jako bytu lub z ozasem 
zatracenia rodu i imienia polskiego tyczącą 
sie, po wszystkich roztrząsano zgromadze
niach, ja również z innemi czytałem, słucłu-

Sowiety nie chcą zerwania.
Na notę ultymatywną Anglji ■wystosowa

ną do bolszewików rząd sowietów wręczył 
Curzonowi ang. mmist. spraw zagiń odpo
wiedź, w której wypowiada nadzieję, że u- 
klad przyjdzie do skutku i proponuje na
tychmiastowe zawarcie układu dającego An- 
glji prawo rybolośtwa. Rząd rosyjski zapła
ci odszkodowanie za stracenie i aresztowa
nie obywateli angielskich, oraz wycofa dwa 
pisma podpisane przez Weinsteina, żyda, 

który poćlpisał ardyname odpowiedzi na 
protest Anglji przeciw rozstrzeliw-aniu du
chowieństwa przez bolszewików w Rosji.

Rząd rosyjski, odpierając zarzut zeiwania

F-.\ i  <9Anglia i.
Dzienniki zagraniczne doniosły, że pre- 

mjer rządu angielskiego Bonar Law ustąpił 
z powodu chóroby z zajmow-anego stanowi
ska. O ile ustąpienie jego poprzednika Lloyd 
Georgea przyjęło społeczeństwo z pewną 

ulgą, gdyż przez swą politykę stale szkodził 
Polsce, o tyle ustąpienie Bonar Law a budzi 
szczery żal w Polsce. Dlatzego, spyta się 
' niejeden? Otóż należy uprzytomnić sobie 
politykę angielską od kohićręcji wersalskiej, 
w stosunku do Polski, a o-trzymamy odpo
wiedź na wyżej zadane sobie pptanie.

Od konferencji wersalskiej politykę an 
giĆlską prowadził Lloyd George. Polityka 
ta szła w tym kierunku, aby jak najbardziej 
osłabić wpływ zwycięskiej Francji w Euro
pie — a to przez przeciwstawienie Francji 
silnych Niemiec i nowej Rosji. Skutki tej 
polityki doświadczaliśmy na własnej skó
rze. Załatwienie portu dla Polski przez stwo 
rżenie Wolnogo miasta Gdańska, plebiscy
ty  na ziemiach polskich, a także w czasie 
p-ąjbardzisj dla Polski krytycznym usiłow/a- 
nio narzucenia nam szczupłych granic (Inni 
Curzona) oraz ciężkich Avarunków pokoju — 
oto przykłady; jak LlojydTOeorge starał się 
osłabić Polskę"JKÓjusziiiezkę Francji.

leiń doŚAAuadczeńsizycb odemnie, nieraz na- 
A v e t  odAvażalem się i sam odezwać.

Czytanie różnych pism, rozumowanie nad 
przedmiotem ich, długo zajmowały wszyst
kich umysły, a umie do togo sitopnia, iż czy/li 
to u siebie, czy idącemu przecz ulicę, cizy 
w dobranych tOAYaiwystAA-ach, gdzie i pół pej- 
saka naAAret nie znajdoAvało się,' mnie: w roz
ognionej imaginaeji mojej snuły się same 
staroza-konne postacie, a nawet w wytwór 
nych pięknych dam przybytkach, kędy 
av porcelanoAvy&h donicach same tylko tchney 
ły jaśminy i róże, mnie zalatywał zapach, 
jednym lylkę>_ łapserdakom właściwy.

Nie dziAV więc, że tak  gm altownie, tak 
długo myśl moja n a  ja,Avie jednemi zajęta 
przedmiotami, też same staw iała mi i we 
śnio, lecz av jak  dzikim, w jak  niesłychanym 
sposobie, co sama tylko nieograniczona n a
dana wolność drzymaniem \ATytlómaczyć i 
wymÓAAuć potrafi.

Zdało mi się naprzód, żeiń był we Wio
chach, wiosce o pół mili od WFhszaAvy.

Tam obejrzą,Arszy przykładne gospogair- 
stwo, AA'pf'OAvadzone w rolnictwie i narzę
dziach wynadajziki, wypiwszy sziklanicę wy
bornego mleka, do Warszawy wracałem; 
lecz jakie było podziwienie moje, gdy zbli
żając się do stolicy, postać miasta tego inną 
wcale od dzisiejszej w oczach moich stawa
ła, Im hardziej ubliżałem się, tembardziej od
mienność? ta  uderzała mię i zadziwiała.

Napróżuo- Avolskich rogatek  slzukałem; na 
miejscu ich znalazłem nieforetnną bramę, a 
raczej poteżile w rota z okopconego Aviekiem 
kamienia, nu szczycie ich, była herboAwa ta r 
cza przez ‘l-wójdi lęwiatanów1) trzymana. Dłu
go starałem  sięAozeznać coby się w polu-jej 
mieściło, aż nareszcie-,odkryłem, że to były 
cycełe (poświęcone sznureczki, które żydzi

*) mityczny wąż.

układu hanclloAv?go rosyjsko-angielskiego, 
proponuje wymianę myśli w tym kierunku, 
a aa' wypadku przyjęcia noty rosyjskiej po
rozumie się Cziczerin ustnie z delegatami 
angielskimi.

Rokowania pokojowe w Lozannie.
W Lozannie po silnem naprężeniu sytua

cji nastąpiło złagodzenie a to przez ustęp, 
stwo Grecji na rzecz Turcji. Grecja wyra
ziła gotowość oddania Turcji Karagaczu w: 
zamian wypłaty odszkodowań. Ismet pasza, 
przesłał AYiadomość tę telegraficznie swoje
mu rządoAAÓ. Rząd angorski zgodził się

Polska*—
Lloyd George uważał i traki,owal Polskę 

jako kraj anareliji, jako państwo -wiecznie 
wojujące, a więc imperjalistyrezne, które jest 
tylko ogniskiem nowych zaburzeń i niepo- 
kojÓAV w Europie.

Rozavó,| wypadków jednak poszedł po in
nej linji — Rosja bolszewicka nie zapomnia
ła historycznej roli Rosji —  i zaraz po ukoń
czeniu Avojen rozpoczęła politykę impcrjali- 
styćzną.' .Jako pierwszy objaw tego niegu 
posłuży układ z Turcją —  który  przede- 
wszystkiem jest ZAvrócony przeciw pc lity- 
ce angielskiej w Azji i Incijach. Taksam o 
na dalszą m etę obliczony je’śt trak ta t za- 
Avarty av Rapallo z Niemcami którego ostrza 
ZAvraeają się przeciw przymierzu Francji j  
Anglji. Zrozumiał to Bonar l a w  i popchnął 
politykę na iiOAve tory. Prżedewszystliiem u- 
znał Polskę,’ za -czynnik ładu i porządku 
av Europie wschodniej —  ocenił należycie 
Avartość i cele sojuszu francijsko-polskiego, 
a  zupełnie zwątpił w  odbudowę noAvej Rosji, 
która m ogłaby stać się aa- najbliższym czasie 
państAYcru mocarstwowej wagi. Dlatego też 
te dobre stosunki angielsko-sowieckie, wy- 
łiodAArane. przez Lloyd Georgea Aveszły w o- 
statnieh. czasach w stadjuni ostrego zaognia

w kraju łapserdaków SAVoieh ńoszą), dość 
kunsztownie Avyryte. Na gzymsie dwa, wiem 
szo w hebrajskim języiku, a pod niemi te sie
wa łacińskiemi literami: M o s z k o p o 1 i s x) 
A. 3333.

Mimo przywileju snów, w których naj- 
dziksze rzeczy zdają się rzetelnemi, nie mo
głem się pojąć w zdumieniu mojem. Nastę
pujące jednak snu tegó opowiadanie dowie
dzie} żo z każdym prawie krokiem com u- 
czynil, i^Sastało smutno (zadziwienie moje.

WjechaAvszy w miasto, ujrzałem po obu 
stronach domy, na wzor karczem dzisiej
szych stawiane, z AvystaAVami i stajniami. 
W niektórych miejscach sterczały żerdzie.. 
Od nitli, C'cl jednego domu d>o drugiego na
przeciw przeciągnięte były sznury, na znak, 
że wlaiśńiimel, tych domÓAY powinowactwem, 
byli złączeni.

Przed donnami siedziały żydówki a przed 
niemi mapki z, obarzankami, kukiełkami i so
lą. Nigdzie nie było bruku, lecz natomiast 
błoto niezmierno. Około doanÓAv mnóstwo 
kać?ek, gęsi, kur, indyków babrizących się 
w tern błoc-ięlj Wszędy snuły,'się ćmy brud ’ 
ńyęh żj'dÓAA', naprzód i av ty ł, na lewo' i ua 
praAPO. .

— Przrabóg! zawołałem: gxlzież ja to je
stem? jakże się zżydzjło to miasto? jakże 
nio njrzęż i jednego cbrzeącijanina-PoIaka.

LedAAuern wyrzekł te słow-a, alić s,postrze
głem małą, brudną dryndulko, a na niej sie
dzącego -woźnicę, przecież nie w żydowskim 
ubibrze. Kiwnąłem i przybył. Wsiadłem 
u m y śln ie , bym od tego człoAyioka mógł po- 
AAiziąść objaśnienie Avzględem tego wszyst
kiego, com Avidzlał, i czcgom pojąć n ie  mógł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

____________  s.; ;
*) MoszkOAYo - miasto.
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niaj czego obawjem jest ultymatywna nota 
Anglji do sowietów. Rosja poczuła też zmia
nę polityki angielskiej i stara się za wszel
ką  cenę nie dopuścić do zerwania naw iąza- 
nych stosunków. Zaciekłość jednak z jaką 
sowiety występowały na pierwszej konfe
rencji przeciw Angłji, stale prowadzona agi
tacja  sowiecka przeciw Anglji w kolon jach 
i gdzie tylko jej można zaszkodzić, a nastę
pnie stanowczość Anglji, z jaką oparła się 
przeciw dopuszczeniu sowietów na obecuą 
konferencję lozańską, stwierdzają, że rozpo
czął się antagonizm tradycyjny rosyjsko- 
angielski, którego wykładnikiem jest zmia
na kursu polityki angielskiej zapoczątko
wana przez .ustępującego Bonar-LawTa.

Jeśli w końcu wspomnimy o uznaniu gra
nic wschodnich Polski przez Anglję, a na
stępnie pobyt lorda Cayana, szefa sztabu 
angielskiego w Polsce, to widzimy, że ze 
zmianą ogólnej polityld międzynarodowej 
!Anglji zmienił się także stosunek Anglji do 
n a sy  która przestała nas uważać jako coś 
niepotrzebnego 1 szkodliwego, a zaczyna 
Polskę oceniać,^jabo pożądanego sojuszni
ka, który przez swe geograficzne położenie 
odegrać może pierwszorzędną rolę. Ta co
raz bardziej rozumiana rola Folski jako so
juszniczki jest faktem, który prowadzi Pol
ską do rzędu mocarstw pierwszorzędnych.

Ustąpienie Bonar Lawa nie oznacza zm Lia
ny kursu polityki angielskiej. Miejsce jego 
zajął równneż konserwatysta Baldwin do
tychczasowy lord skarbu i można mieć na
dzieje, że nie zmieni się także nic w sto
sunku Anglji do Polski.

mi
W ubiegłą sobotę papież zwołał tajny 

konsystorz. Na posiedzeniu, na którem oma
wiano położenie międzynarodowe, Ojciec św. 
wyraził ubolewanie z tego powodu, że kilka 
lar zaledwie po sawmrciu pokoju różne gro
źne wydarzenia i konflikty gnębią narody 
europejskie. Ojciec sw. mowil także o udrę

Palący w Ameryce.
Wychodźtw7o polskie w Ameryce tak po

ważnie przyczyniło się do powitania Polski 
jako państwa niepodległego po wielkiej woj' 
nie światowej, że zasłużyło sobie na najwię
kszą wdzięczność wszystkich rodaków. Mi
mo rozmaitych zawodów, jakich doznało 
ono ze strony państwra polskiego, zawsze 
gotowe jest na terenie amerykańskim pra- 
cowrać na chwałę i pomyślność swojej ojczy 
zny, szczególnie przez czuwanie, aby rila 
żywiołu polskjogo w Ameryce nie słabła, 
ale zacliowrala tradycje polskie i jak najży
wsze uczucie patrjotyczne dla macierzyste
go kraju. Wyrazem tego, jest program za
warty w odezwie now-ego Zarządu Wydzia
łu  Narodowego, który został wybrany na 4 
sejmie wychodźtwm, odbytym w pienvszych 
dniach maja przy współudziale 300 delega
tów Polonji amerykańskiej wT Stanach Zje
dnoczonych w Cleweland. Odezwę tę poda
jemy w całości.

Rodacy!
Czwarty Sejm Wycliodźtwa w7 Cleveland 

Włożył na nas wielki obowiązek dalszej pra
cy organizacyjnej nad zespoleniem sił pol
sko amerykańskich dla wspólnego dobra. 
Nie bawiąc się w frazesy Rada Zarządzają
ca Wydziału postanowiła niezwiocznie przy 
stąpić do wykonania następującego przez 
Sejm zakreślonego progiamu:

1. Obrona mowy ojczystej.
Ponieważ w wielu Stanach kraju tutej

szego wydzierają nain gwałtem język polski 
Wydział rozpoczyna natychmiastową akcję 
przez zbieranie danych, informowanie roda
ków o stanie rzeczy i dawanie im pomocy 

rad, jak należy temu przeciwdziałać. — 
Pierwsze kroki w7 tym kierunku poczyni W y
dział w Stanach New York i Illinois, skąd 
nadchodzą zażalenia.

kach ludów Azji i wyraził zadowmieme, że 
jego encyklika nie była bezowocna. Oj o 
św. przyrzekł, ze uczyni, co może, aly, słu
żyć sprawie pokoju.

W dalszym ciągu Ojciec św. wygłosił 
przemówienie, w którem uroczyście wymie
ni! 16 nazwisk księży katolickich, skaza
nych w procesie Moskiewskim, przyczem za
znaczył, że zostali oni uwięzieni, a  jeden 
z nich okrutnie zamordowana w chwili, gdy 
Misja papieska rozdaje żywurość w Rosji. 
Ojciec gw. stwierdził dalej, że sowiety ni© 
chciały księży wydać, a skazanie ich odbyło 
się wśród manifestacyj antyreligijnych. Za 
szczególną atoli uważa pociechę, że prześla

dowania bohaterskich synów Kościoła, a  
w szczególności krew, niewinnie przelana, 
będą nasieniem pizyszłych nawróceń, jak za 
pierwszych czasów chrześcijaństwu.

Ojciec św. wobec prześladowania kleru, 
zarówno katolickiego, jak i innych wyznań 
podnosi głos z żądaniem ludzkiego trakto
wania wyznawców religji elirzecijańskiej,', 
czego domaga -się również cały świat cy wi
lizowany. , p

W zakończeniu przemówienia oświadczył 
Ojciec św., ze akcja papieskiej Misji żywno
ściowej w Rosji nie będzie przerwana, albo- 
wńom zło należy przezwyciężać tylko do
brem.

Wtelki w  - c katolicki w Wadowicach,
W uroczystość Wniebowstąpienia Pań

skiego odbył się w  naszem mieście wiec ka
tolicki, jakiego Wadowdce jeszcze nie wri- 
działy. Obszerna sala „Sokoła" nie mogła 
pomieścić kilkutysięcznej rzeszy i dlatego 
urządzono wiec pod golem niebem.

Po poważnem zagajeniu przez Prezyden
ta Sądu okręgowego p. Biegańskiego, wy- 
brano przewodniczącym p. generała Jttlju- 
sza Bijaka. Na sekretarza powołano p. Wla- 
dysław7a Hajewskiego. Przewodniczący u- 
dzielił głosu p. Adamowi Konopce z Krako
wa, który wygłosił reierat na temat sekt 
grasujących w Polsce, a szczególniej ko
ścioła narodowogo. Rzeczowo ujęty referat, 
siła przekonania, głos donośny, postawo re
ferenta tak podziałały na kilkutysięczną 
rzesizę, że z zapartym oddechem słuchała 
prelegenta, nagrodziła burzą oklasków i je
dnogłośnie uchwuliła postawioną rezolucję: 
trzymać się wiary karolickej, zwalczać we 
wozełki legany sposób sekty, a pOsłów we
zwać, by nie dopuścili do legalizacji kościoła 
narodowego i w tym celu wysłać petycję 
do Rządu opatrzoną podpisami tutejszej lu
dności.

Na wńecu zabierali dzielnie, glos pp. I\re- 
cioeh, Majewski i Wolas w sprawie żydow

skiej. Doskonale referował sprawę pijaństwa 
p. A. Woźniak. Pięknie przemówiła! .do ko
biet prezesowa katolickiego Związku Polek 
p. Solarska, nawołując kobiety do pracy i 
organizowania, się. Gorąco wszywał p. Ko- 
tlarczyk do otaczania opieką młodzieży. — 
Uchwalono sirereg rezoiucyj. Między innemi 
założono protest z powodu mordu dokona
nego na ś. p. Butkiewiczu, a- męczennikom 
wiary i polskości wyrażono hołd najgłębszy. 
Uchwalono popierać hasło „swój do swrngu". 
Wybrano delegację do Władz miejscowych 
z żądaniem, by nie udzielano obcym żydom 
praw7a przynależności, w ,tsprawie pijań
stwa ma żądać delegacja od Władz prze
strzegania ustaw sejmowych dotyczących 
pijaństwa-.

Stworzono również Koło opieki rodziciel
skiej. Końcowe piękne, jedme, pełne energji 
nawołujące do realnej pracy przemówienie 
p. generała Bijaka przyjęto burzą oklasków. 
Odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę", 
zakończono wiec, którego podniosły prze
mówienia przypadające do serca uczestni
kom zostawały silne wrażenie.

Wielu oświeciły, cli wiejących’- umocniły. 
Obudził]; z uśpienia i dały impuls do pracy 
nad odrodzeniem religijnem, moralnem i spo-

2. Biuro zażaleń w Wydziale dla ochrony 
narodowych interesów7 Polaków7,

Rodakom naszym w7 Stanach Zjednoczo
nych dzieje się w wdclu wypadkach krzyw
da ze strony sfer szowinistycznych. Tam nie 
można doprosić się o parafję polską, ów-dzie 
o księdza wdadającego językiem ojczystym, 
gdzieindziej zniesławiają imię polskie. Ce
lem poznania tych i tym podobnych spraw 
w-e właściwem śwdetlev oraz celem zaradze
nia złemu, Wydział ustanawia biuro zażaleń 
do którego rodacy pokrzywdzeni mogą nad
syłać swoje zażalenia.

W zakres działania tego biura wmhodz. 
obrona dobrego imienia polskiego, zwalcza
nie propagandy szkodliwmj, reagowanie na 
ataki prasy, wwogo do Wychodźtwa polskie
go usposobionej.

3. Kwestja młodzieży polsko-amerykań
skiej..

Młodzież nasza, upośledzana i poniżana 
przez młodzież innej narodowości, pozba
wiona sposobności wyższego kształcenia się 
nie pojmuje swego zadania, w zupełności, 
kryjo się ze swemi sympatjami dla Polski', 
ginie w morzu obcych nałogów. Ażeby mło
dzież ta  nasza zrozumiała i odczuła, że cały 
ogół Wychodźtwa pragnie pospieszyć jej 
z pomocą materjalną i moralną, Wydział 
przystępuje do utworzenia Komisji Eduka
cyjnej, która obmyśli i znajdzie środki na 
zaspokojenie niezbędnych jej potrzeb i po
głębienie obywatelskiego poczucia odpowie
dzialności i godności.

4. Sprawa równoupiawmienia kleru pol
skiego w Stanach Zjednoczonych

Znana wszystkim sprawa równoupraw
nienia księży polskich w Ameryce wymaga 
ogromych i wspólnych wysiłków: Praca pjo
nierska naszego Duchowieństwa nie byłt 
dotąd należycie ocenianą i nagradzaną. •—
W obowiązkach Duchow7ieństw7o polskie j .s t 
równorzędne ale w prawach, drugorzędne.

Musimy zmierzać do tego, aby prawm imi
gracji naszej do ugruntowanych z trudem 
podstaw wiary w naszych własnych para
fiach były uszanowane, a  równorzędność 

w prawrach była uzyskana. A pomewmż Ina
czej nie da się dojść do tego celu, jak tylko 
przez systematyczną, ciągłą, opartą na pra
wach pracę. Wydział niezwłocznie przystę
puje do zbieiama podpisów wszystkich,ro
daków pod oświadczenie wyrażające pow
szechne nasze żądanie i wzywa wszystkich 
Polaków, którzy wierzą w słuszność sprawy, 
by w tej akcji z Wydziałem się selidar, zu 
wali. Nadto specjalna komisja z łona W y
działu rozpoczyna stosowną akcję w wyż
szych sferach Kościelnych.

Oto część programu Sejmu w. Cleweland, 
do wykonania którego przystępujemy, na
tychmiast. v i

Zwracamy się do całego Wychodź twa 
polskiego z gorącą prośbą o współdziałanie
i wzywamy wszystkie miarodajne i dobrze 
myślące czynniki do organizowania Komite
tów Wydziału w każdej miejscowości i sub- 
komitetów w każdej parafji polskiej. W koń 
cu wyrażamy niezłomną nadzieję, że każdy 
Polak i każda Polska, wszystkie organiza
cje, wszystkie zespoły i koła pracy zawodo
wej, chętnie złożą w Wydziale dobrowolną 
hojną ofiarę na tak  doniosłe cele.

W ofiarności i jedności nasza siła!
W dążeniu tern łączymy się z całą imigra

cją polsko-amerykańską, ślubując, że wy
trwamy w obronie zajętego posterunku, ja
ko kmerykame i jako Polacy.

Przed nami wszystkimi rozległe pole do 
pracy. Łączmy się!

W imię Boże naprzód! V
Za Radę Zarządzająca Wydziału Narodo

wego Polskiego: 1 «sx
Józef Sawicki, prezes, 'A. Emilja NapJeralska 
wice-prez., Juljusz Śmietanka, skarbnik, Zy
gmunt Stefanowicz, sekretarz.
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łeeznem. P. referentowi Adamowi Konop&e. 
Moweom, Komitetowi urządzającemu wiec, 
tą drogą ślemy wyrazy, wdzięczności i ży
czenia, by słowa wcieliły się w czyny.

Jeden z uczestników.
*

Posłów: Rs. Dr. Jana Czuja, Dr. Antoniego 
Mataidewicza, Ignacego Jasińskiego, Greissa 

i kolegów.
Do JW Pana Ministra Spraw Wewnętrz

nych i JW Pana Ministra W. R. i O. P 
w sprawne oddania kościoła pounickiegc- 
yr Dubie koło Zamościa (powiat Tomaszów 
lubelski), unitom polakom i katolikom tejżi? 
parafji i w sprawno nieprawego zabierania 
gruntu kościelnego przez czynniki rzekomo 
rządowe.

I. Istniała w Dubin cerkiew pounicka, któ
rą wybudowali wr roku 18G0 unici, będący 
dziś nie tylko katolikami)1'ale i Polakami. 
Z 270 dusz unickich w róku 1878 w sąsie
dnich Kotlicach, niema clziś ani jednej rus
kiej, a  cała wieś jest polska, i kaiudicku, zaś 
w Dubie, gdzie kościół ten na wiejskim pla
cu zbudowano, z 325 dusz w  roku 1878, dziś 
pozostaje już tylko 132 schyzmatyckkh.

Już dwa. razy odnieśli się parafjanie z Du- 
bi,", do Ministra W. R. i .0. P. z prośbą o 
oddanie im tego kościołą.*Rząd odpowiadał, 
że muszą czekać aż do ustawowego roz
strzygnięcia sprawy gmachów pounickieh. 
Obecnie Rząd ludności tej, która przez prze
szło 30 lat cierpiała straszne prześladowanie 
ze strony carskiej Rosji (chełmscy męczenni
cy), kościół ten chciał odebrać i oddać Mo
skalom sehyzmatykom i już 10 kwietnia- br. 
miał pop moskiewski w nim odprawiać- scliy- 
zmatyekie nabożeństwo. Dlatego ludność, 
by znowu po 8 k-tąćh zamknięcia nie pozwo
lić profanować i to w polskiej wsi Dubie 
swej świątyni, uchwaliła 8 kwietnia b. r. ną, 
zebraniu w Kotlicach kościół ten, jako swój
i—— BBBM——W— MMBB——— BK—aBMBaaWaiSBegŁga

A jednak ten kopciuszek spółdzielczy — 
to wielki budowniczy, to doskonały twóKć^ 
odrodzenia i wzmocnienia, gospodarczego, 
społecznego i narodoweog na podstawie pry- 
waitnej własności i drogą stopniowego ewo
lucyjnego postępu pod hasłem miłości i 
iąezhości, a nie drogą, przewrotu i nie pod 
hasłem nienawiści i walki. Lecz zdawać so
bie trzeba jasno z tego sprawy i wyiraźnidj 
szczerze, stanowczo trzeba to uznać, że spół
dzielczość jest organizacją pracy, jest środ
kiem dźwigania i reformy gospodarczej i du
chowej szerokich rzesz małycn i ekonomicz
nie słabszych ludzi a więc i drobnych Tolni 
ków i że z tego punktu widze-nia, powinna 
być ujmowaną, ocenianą, kształtowaną i po
pieraną w swym rozwoju. Pod jej skrzydła
mi i podług właściwych jej sposobów' dzia 
łania mogą też i więksi rolnicy skutecznie 
popierać swoje interesy, wzmacniać isamo- 
dzielność, podnosić kulturę, zwiększać dób 
chód o w ość siwoich gospodarstw, ale tylko 
wówczas, jeżeli przyjmą ideologję i zasadni
cze wymagania ruchu spółdzielczego. Kie? 
możliwą jest jednak z nimi spółdzielcza pra
ca i łączność szerokich rzesz drobnych rolni
ków, jeżeli' ęlieą spółdzielczość naginać i 
poddawać pod wpływ swoich odrębnych nie- 
spółdzielczych interesów-, wypaczać i kształ
tować podług akcyjnej ideologji. Spółdziel
ca bowiem, to sobie taki

„Polak nie sługa, nie zna, co to pany
Nie da się okuć przemocą w kajdanv“.

W spółdzielczej idei równości i sprawiedli
wości, łączności i braterstwa szuka mały 
cziowiek. więc także drobny rolnik, przede- 
wszy-sfckiem moralnych rękojmi skuteczności 
dla siebie wysiłków pracy spółdzielczej i 
chce ją słusznie w swem showarz: szeniu 
oprzeć na tem zaufaniu, na tei pewmości. że 
jego drobne, ale dla mego bardzo cenne kr

wią,sny. do którego nikt nie ma prawa, roze
brać, przewdeźęido- Kotłic i tam go odbudo
wać. Dnia 9 kwietnia b. r. ludność' w iifźbie 
około 2.000, zjechała się i zeszła,' oddała, 
prawosiawmym to, co car za jej krwawe po
datki schyzmatjckie&o do niej sprawił i po
łowę budynku do- Kotłic spokojnie przewio
zła. "

"tymczasem starosta tomaszewiski w nocy 
zebrał policję konną i pieszą do Dnbia i ta 
nazajutrz 10 kwietnia b. r. rano chłopów' 
z Kotlic,'chociaż na. jej wezwaniem nawwóciii 
do domu — napadła, goniła ’ 2r klm .^bila, 
nawet tych, którzy schronili się na probo
stwie i oddała 3 strzały za uciekającymi.

Ciężko pobici zostali: LewancTa Łukasz,
Józef Różański, Dudziak Juljan, Jan Klisz, 
Załoga Paweł, Litwińczuk Paweł. Franci
szek Dubel, Tomasz bzokała, Stanisław' Pę
dzili i inni z Kotiic — za to, że w jakich 100 
fur jechali do Duba po drugą połowę ko
ścioła. Policja w dalszym ciągu szykanuje 
ludność i prokuratorem straszy.

II. Dóbr „martwej ręia‘.‘;< a więc; i ziemi 
puzy kośćihłach pounickieh, zamienionych 
na polskie i katolickie, jeszcze parcelować 
nie wolno. Tymczasem — rzekomo z pole
cenia Głównego Urzędu Ziemskiego, zjawia
ją, się w' Dubie i Kotlicach ekałegjoniści-in- 
wmlidzi z geometrami, by dzielić grunt ko
ścielny,- co wywołuje ogromne rozgorycze
nie wśród ludności, gorąco pirzywdązanoj do 
kościoła i może doprowadzić* do niepożąda
n y c h ,n a w e t  bardzo niebezpiecznych za
burzeń.

Wobec tego podpisani zapytują JW Pana 
Ministra Spraw Wewnętrznych, i JWPana 
Ministra W. R. i O. P.: ‘

1) Ozy znane im są opisane powyżej 
fakł-y?

$) Jakie środki zamierzają przedsięwziąć, 
by. nie dopuścić do dalszej obrazy i wz/ou-m;- 
ni-r ludu-o-ści, przywiązanej szczerze do ko
ścioła i do Polski, a  za dotychczasową krzy 
wdę dać jej satysfakcję.

W a r  s z a w a, 23 maja, 1923 r.

teresy, nie będą mniej ważone, iuż większa 
interesy innych, więcej wpływowych osób. 
Wtenczas tylko od -spółdzielców można, żą
dać i oczekiwać, że ‘się zżyją ze spółdzielnią, 
z jej dolą i niedolą, że js?ę do niej przywdążą
i jej. interesy ,za swoje uznają. Dlatego- więk- 

| |  roinicy mogą iść z mniejszymi wspólną 
dragą spółdzielczą, na tych -samych podsta - 
wach i zasadach współpracy, do tych sa
mych ceiów, ale nie rnógą i nie powinni swo
imi interesami i swoimi dą&eniami niespół-
dziol-czetni zawalać drogi spółdzielczej mniej 

(s-zych rolników. Ro nie o- małą rzecz chodzi. 
Pamiętajmy to dobrze, iż w Polsce jest z gó
rą dwa i pół m'i!jona: mniejszych gospo
darstw, a tylko około 20.000 gospodarstw 
Miększych (tabularnych, dworskich, rycer
skich), że obszar wielkich gospodarstw łącz
nie z publicznemi wynosi-, wprawdzie
12.000.000 h a , czyli niespełna 40%j a- ob
szar imiiejhzej własności blisko 16,000.000 
ba., czyli -około 60% ziemi, że jednak obszar 
wielkiej w ias-ności w */* częścjach stanowią;
Łasy (prawic 8,-0(10.(100 ha'.)- ■ wskutek czśgio
beziekie grunty większej własności obejmu
ją tylko 1h  część ziemi uprawuicj boz lasów, 
same zaś role tylko i/s część roli całego pań
stwa, natomiast ^ b e z le śn e j ziemi, a, */* roi: 
należą do mniejszych rolników'. Stosunek 
ten przesuwa »ię coraz bardziej na stronę 
mniejszych rolników ‘ wskutek parcelacji. 
Podobnie i to w wyższym jeszcze- stopniu 
ma się rzecz 7 iinrentąrzem żywym, którego 
90,% co najmniej należy do- mniejszych rol
ników*. Dla nicli zaś nikt jeszcze ani w Pol- 
sc.e, ani w innych krajach -o podobnej kultu
rze nie wymyślił lepszych i pewniejszych 
dźwigni postępu gospodarczego i społeczne
go, aniżeli są niemi z jednej strony podnie
sienie wiedzy i zawodowego uzdolnienia rol
ników'. z drugiej zaś strony rozwój spół
dzielczości rolniczej, która dopiero daje ma

łemu rolnikowi możność praktycznegp^kn- 
ży(kowania zwiękgżonej p|$ez naukę umie* 
jmhości i zdolności gospodarowaniu

Od czeyo zależy p o s tę p » nauce 
w szkole powszeihnoi.

W ślad za przemówieniem VYiel. Pana Po
sła Greissa klubu kat. lud. w'ygłoszonem 
w Sejmie tlniaH7 kwietnia 1923 w sprawie 
rzeczowych potrzeb szkół mimowmii nawią
zała się mi myśl, że w związku zj pokryciem 
rzeczowych potrzeb szkół należałoby isto
tnie wspomnieć publicznie o potrzebie posy
łania dzieci do szkoły (zwłaszcza po wsiach)
0 przymusie szkolnym gdyż od dobrej frek
wencji szkolnej zależy postęp w nauce szkol
nej. Jak  wiadomo za postęp w nauce szkol
nej odpowiedzialni są nauozyciele(lki) przed 
swemi przełożonemi wiadzami. Do braku po
stępu vz nauce zwłaszcza w szkołach wiej
skich przyczynia się po największej części 
to, że ludność wiejska przeciętnie dzieci do 
szkoiy regularnie nie posyła lub też w cało 
nie posyła. W ykazy rodziców nie posyłają
cych dzieci, swych do szkoły odsyła każdy 
żarzą u szkoły (Dyrekcja szkoły) do Rady, 
szkolnej powiatowej, do dalszego urzędowe
go użytku. Wreszcie Rada szkolna powiato
wa na podstawie mandatów karnych wydaja 
kary na rodziców, które częstokroć są nie
ściągalne z powodu ubóstwa obwinionych 
(skazanych/,(lub też z innych powodów. —■ 
Musze tu zaznaczyć, że w 'Małopolsko dzi
siaj wśród ludności wiejskiej przeważa bie
da. Rodzice po wrsiach nie posyłają dzieci uo 
szkoły przez miesiące jesienne i wiosenno 
z powodu robót polnych (kopanie ziemnia
ków, palen ie  bydła), przez miesiące zimo
we z braku odzieżyU obuwia i t. p. Zaziia- 
ezjtĆ muszę,": że szkoły dbając o posteru 
w nauce dostosowały się nawet z nauką do 
czasu wolnego od zajęć roboczych dzieci 
wiejskich. I to nie pomogło. ..„Mądry Salo
mon, a z próżnego nie nalató toć i nauczy
ciel nie mając uzieci, nie ma kogo uczyć. 
A władze szkolne żądają od P. ^•'“Nauczy
cielstwa dobrych wyników pracy w takich 
warunkach! Rodzice! nauka jest skarbem 
dla nas- i odpowiedzialni jesteście przed Uo- 
,‘giem za wasze dzieci za to, że odbieracie 
im światło nauki. — Pojmuję, gdzie jest 
skrajna nędza, gdzie niema obuwda, odzie
ży i t. p., ale gdzie jest, tam należy dziecko 
do szkoły posłać. Drugim czynnikiem przy
czyniającym się do braku postępu nauko wo- 
;£o w7 szkole jest brak okazów, obrazów do 
nauki poglądu, brak książek do nauki (zwła
szcza młodzież biedniejsza kupić nie ma za 
eo)**brak odpowdednich sal naukowych, a  
niektóre z tycli bądź to są, wdlgolne, bądź 
urągają, najprostszym wymaganiom.

Niektórzy P. P. Przełożeni szkolni żąda
ją, aby nauczyciel(lka) ze swej pensji kupo
wali obrazy lub okazy do nauki poglądu —|
1 to wielu ęzyni.

Od regulanego uczęszczania dzieci do 
szkół od możliwych warunków lokalnych, 
od odpowiednich przyborów, okazów do 
nauki poglądu, jakimi szkoła rozporządza, 
źąleży postęp w nauce.

Dalej zaznaczę, że bardzo często daje się 
słyszeć takie zdanie: dziecko ma iść po ro 
do szkoły by się tam nauczyło czytać, pisać 
i rachować, by dostało zeszyt, a nauczyciel 
nic ma nic do rozkazywania. Jak  widzimy, 
tacy ludzie nie mają wcale pojęcia o szko
le; więc kto musi u nich pojęcie to wyro
bić? Oczywiście ciąży ta praca na nauczy
cielu!

Jeżeli zewnętrzne wrpfywy nie będą źle 
oddziaływały na dziecko to nauczyciel wy
robi u niego prawy charakter. Żadne środki 
pedagogiczne nie wpłyną należycie na dzia
twę, jeżeli rodzice będą względem szkoły 
oporni lub będą wrogo występowali przeciw 
mej.

Jan ŁaskL
kierownik szkoły Zbyszyee,

Uprzemysłowienie rolnictwa.
(Ciąg dalszy).
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Przemówienie posła Ora Antoniego itiatakiewicza
w  Sejmie w  dniu 2b maja 1923, r. w  dyskusji nad Prowizorium

budźetowem .
Wysoki''“Sejmie! Imieniem grupy Katolic- 

ko-ludowej mam zaszczyt złożyć następują
cą deklarację:^',Jak z treści listu p. Prezy
denta ministrów Sikorskiego do p. Marszał
ka sejmu widać, chciał p. Premjer przez gło
sowanie Izby nad prowizorjum budżetowym 
uzyskać jasny wyraz stosunku Sejmu do 
Rządu i skonstatować, czy posiada nadal je
go zaufanie, czy nie. Toteż i grupa Kaco- 
lieko-luddwa uważa za swój obowiązek zająć- 
jv tej sprawie jasne i wyraźne stanowisko.

Zgodnie ż uchwałą Pady Naczelnej na
szego stronnictwa z dnia 29 stycznia br. 
podzielaliśmy zapatrywanie, że obowiązkiem 
stronnictw powinno być dążenie do utworze
nia silnego,' sprawiedliwego i praworządne
go rządu ponieważ rząd dla przeprowadze
nia programu naprawy Rzeczypospolitej po
trzebuje nictylko dorywczego zaufania wstę
pnego, lub tymczasowego, ale stałego opar
cia, o wyraźną i zwartą większość przed
stawicielstwa narodowego w Sejmie i Se
nacie.

Temi samemi motywami kierował się wi
docznie p. Prezes ministrów Sikorski, obej
mując swoj urząd, jak to widać z końcowych 
słów jego expose wygłoszonego w Sejmie 
w  dniu 19 stycznia br. Oświadczył wtedy, że 
w ówczesnej chwid nie może dojrzeć tej 
większości, któraby zdolną była do długo
trwałych rządów.

Zapowiedź Prezydenta Sikorskiego w po- 
wyższem 'expóse, że chce być bezstronyro 
i rządzić silną rąk.f. na podstawach sprawie-' 
dłiwości i praworządności przyjęliśmy z u- 
znaniem i mimo rozmaitych niezasłużonych 
a nieraz bolesnych ataków z prawej, a po 
części i lewej strony, popieraliśmy szczerze 

usiłowania' jtego ii zad u zmierzającego do 
zaprowadzenia normalnych stosunków we
wnątrz Państwa, a w szczególności sanacji 
Skarbu Państwa i dążeńiajjdo zapewnienia

Państwu Polskiemu siły i powagi naze- 
■wnątrz. ;

Z uznaniem stwierdzić musimy, że p. Pre
zes ' ministrówj Sikorski w sprawach uspo
kojenia kraju, pomyślnego ustalenia naszych 
wschodnich granic, zacieśnienia sojuszu 
z Francją i zmiany niożyc/iiwogo stanowi
ska Anglij wobeę Polski miał szczęśliwą rę
kę, oraz, ze 7 wróć i t uwagę na nasze kresy 
wschodnie i rozpoczął tam przeprowadzać 
konieczne i potrzebne reformy. Z drugiej je
dnak strony' skonstatować i liczyć się z tym 
faktem musimy, że wczorajsze glosowanie

w Komisji budżetów, ujawniło ponad wszel
ką- wątpliwość, że Rząd gen. Sikorskiego 
nie rozporządza już potrzebną większością, a 
natomiast musi się rachować z przeważają
cą liczebnie opozycją.
" Nie możemy pominąć także faktu, że na
wet reprezentant Wyzwolenia w Komisji 
budżetowej, p. pos. Rudziński. nazwał ten 
rząd „nijakim4" i oświadczył, że stronnictwo 
jego: ,.tyrn Rządem się nie entuzjazmuje’-.

W tymi stanie rzeczy jesteśmy zdania, że 
Rząd generała Sikorskiego powinien ustąpić 
i dać możność nowo-powstałym związkom 
sęjmouym wyłonienia nowego Ilządu, opar
tego o zwartą i liczebnie dostalodziią więk
szość dla przeprowadzenia ustalonego pro
gramu. W przeciwnym razie przyczyniłby 
się do przedłużenia- tak szkodliwego dla 
Państwa przesilenia politycznego^czego, j ik  
sam p. Premjer w liście do Marszałka sejmu 
zaznacza — pragnie uniknąć.

Przy tej sposobności musimy szczerze i 
otwarcie oświadczyć, że stronnictwo nasze 
uważało oddawna za pożądane i leżące w in
teresie Państwa, aby przedew szystkicm na 
wsi polskiej zapanował nareszcie spokój, 
by między ludem, dworem, plebanią i szko
łą, doprowadzić do wyrównania różnie, za
pomnienia uraz, zszeregowania wszystkich 
ludzi dobrej woli do wspólnej, zgodnej pra
cy narodowej i społecznej.

Mamy nadzieję, i ufność, że powstała nie
dawno na terenie Sejmu większpśjćę S-ki i 
Piasta wyłoni Rząd, który działać będzie 
w powyższym duchu, że zgodnie ..z ducjiem 
Konstytucji otoczy Kościół katolicki należ
ną mii opieką, a wr poczynaniacn swych kie
rować się będzie zasauami sprnwiedli wości 
i interesami narodu.
- Ufamy też, że wykonanie reformy rolnei 

bęTlzie załatwione i zagwarantowane bez 
szkody; a z pożytkiem dlą Państwa i że przy 
tern decydować będą nie względy partyjne, 
ale objektywne ocenianie interesów społecz
nych i gospouarczycb., oraz niezbędnych fi- 
nansowycji środków liczących się z prawo
rządnością państwo w ą i sta,nem Skarbu pań- 
stwa.

Z tych więc powodów będziemy .głosować 
za wnioskiem większości Komisji budżeto
wej, a mianowicie za prowizorjum midzeto- 
wera z wyjątkiem żądanych w art. 3. usta
wy o prowizorjum budżetowym kredytów 
dyspozycyjnych dla p. Prezydenta ministrów 
i p. Ministra spraw zagranicznych.

k t noweli do ustawy przeciwalkolio- 
lowej, który Rada Ministrów przedłożyła 
Sejmowi, odesłano już w pierwszem czytaniu 
do komisji zdrowia i skarbu. Motywy pro
jektu, po.dąne przez Ministerstwo Skarbu, są 
tak  naiwne i nietogłeane, że trudno przypu
ścić, aby, je p. minister Grabski czytał. Za
krawają one na. kpiny z postów i społeczeń
stwa i zmuszają do przypuszczenia, że się 
nimi -chciano posłużyć jako parawanem, za 
którym kryją-się właściwe zamiary zgoła 
odmienne albo też, jak powiedziano- na ze
braniu pewneg’0 .gjjoua osób poważnych, tro
skę o motywy zlecono chyba jakiemu prze
ciętnemu restauratorowi. Przypatrzmy się 
klasycznym argumentom Ministerstwa Skar
bu:

1. „Zbyt mała ilość miejsc sprzedaży napo- 
jów aLkonolowych ma, ten skutek, że Skarb 
Państwa traci poważne sumy, jakieby mogły 
wpłynąć, z opłat za większą ilość, koncesji... 
W prowadzenie pewnego współzawodnictwa, 
w tę dziedzinę uzdrowi dzisiejsze chorobli
we stosiinki44. — Cóż stąd  wynika? Należy 
w interesie' Skarbu udzielać koncesyj jak 
najwięcej — a przez to powstanie równocze

śnie pożądana konkurencja wśród szynk,a- 
rzy, k tóra — zmniejszy7 pijaństwo!!!

2. Ograniczenie sprzedaży-.napc-jów zawicK. 
rających więcej niz 2 i pół procent alkoholu 
utrudnia obrót napojów spożywczo-chłodzą- 
eych jakimi są piwo i lekkie wina owocowe, 
zawierające przeciętnie do 4% alkoholu. 
Nasamprzód trzeba zauważyć, że piwo nie 
jest napoiem -/ftp ożywczym, lecz zwykłą 
używką, a  wina Oiwocowe zawierają prze
ciętnie więcej niż i%  alkoholu Ppźhtem 
/.wiązek Właścicieli Browarów w Polsc.btfei 
zatem grono- osób kompetentnych, już przy 
zeszłorocznej dyskusji nad ustawą, gdy tak 
żo próbowano normę 2 i pół procent, przesu
nąć do 4 %, oświadczył w swym rnemo-rjulej. 
znanym zapewne w Ministerstwie Skarbu, 
iż „dzisiejsza. norma zawartości alkoholu, 
t. |. 2 i pól prpceut daje możność rozwoju 
przemysłu piwowarskiego i w zupełności za
pewnia dobroć, taniość i trwałość produktu44. 
Jeżeli Sejm Ustawodawczy przy drugiej doi 
bacie nad ustawą wytrwał przy normie 2 i 
pók procent, to  niewątpliwie chodziło mu 
głównie o to, aby zapobiec obchodzeniu 
ustawy pod tym względem. ,co. równałoby.

się w znacznej mierze unicestwiemu właści
wych zamierzeń ustawodawców. Niepodo
bna o ten podstęp i o tuką złą wolę posądzić 
Ministerstwo Skarbu! Trudno sobie jednakże 
jego pomysły niefortunne należycie wytłu
maczyć...

ii. „Postanowienie, zabraniające'sprzedaży 
napojów zawierających więcej niż 45 % al
koholu, wpływa ujemnie na byt wytwórni 
rumu, esencji i koniaków... Rozpowszechnia
nie słabych wódek służy ku wzmóżenhi spo
życia alkoholu, zwłaszcza przez niewiasty, 
młodzież i dzieci, któro do mocniejszych 
wódek nie czują upodobania. Wreszcie na
leży umożliwić nabywanie spirymsu nie do 
spożycia44. —  Ifetegoto  proponuje się dopu
ścić napoje zawierające aż do 60",/ aliiokolu. 
Litość1 Ministerstwa Skarbu nad. bytem wy
twórni rumu, który zresztą wolno im było 
dotąd eksportować za granice, jest napraw
dę rozrzewniającą. Szkoda tylko, że brak 
mu tej litości nad losum miłjonów żon i dzie
ci poniewieranych i krzy wdzonych skutkiem, 
nieszczęsnego pijaństwa, które nawet dotąd 
dawnie im się bolóśnie w  znaki, chociaż 
w obiegu były tylko napoje nie zawierające 
więcej niż 45% alkoholu. — Lecz, co m ó
wię, wszakże Ministerstwo Skarbu właśnie 
ze względu na niewiasty i dzieci — pragnie 
podwyższyć dopuszczalną normę do (iO %! 
Do- takich mocniejszych napojów „czeją. 
upodobanie1 tylko mężczyźni! Czyż wobec 
tego słabszych napojów zakąże się zupełnie 
wytwarzać, tak że niewiasty, młodzież i. 
dzieci uchroni się od pijaństwa przez taką 
poprawkę ustawy? — Ostatnie zaś zdanie 
p-odane w-obronie 60% jest całkowicie nie
zrozumiałe-, boć i dotąd dla celów przemy
słowych sp iry teu  można było dostać, cho
ciaż zawjię-rał ponad 45 % alkoholu.

4 Zakaz podawania napojów- alkoholo
wych w' dni świąteczne, przed- i poświątecz- 
no w oh^ńy-oh warunkach nie daje się bcz- 
Yrzgięunie poprow adzić*. — Stąd najwyi 
gcdniej dla władz znieść to ograniczenie, 
'.nfenąwidzpne fi,rzez zwolenników kieliszka! 
Podziwiać trzeba wygodo i odwagę polsłśty 
go Minist Skarbu, na którą, czy- bodajby 
się zdobyło inne Ministerstwo w krajach-cy
wilizowanych. Jeżeli bowiem przekraczano 
'ustarvę, to chyba, głównie dla braku właści
wej energji przedstawicieli władzy. Jak róż
nie1 bywało w poszczególnych dzielnicach, 
wynika choćby -stąd, iż YYarszawa zebrała 
w ub. roku 21, miłjonów mar-ck z kair za prze
kraczanie usta wy, tymczasem całe woje
wództwo poznańskie — zaledwie 1 i pół 
miIjona> Nie słyszeliśmy wcale, żeby zgo
dnie z ustawą za dwu Krotne jej przekrocze
nie odebrano komuko-i wiek z Ziem Zacho- 
dnic-ii Polski koncesję, aczkolwiek ustaj -̂U 
przekraczało się ustawicznie. Nasze władze 
miały niestety pod tym względem o-ozy biel
mem pokryte, a czasem jej przedstawiciele 
sami zapominali o istnieniu ustawy!

Jedyną nadzieję pokłada społeczeństwo 
w Sejmie. Od posłów Polaków spodziewa sie 
olbrzymią większość społeczeństwa, że nie.; 
pfljdą po linji noweli Ministerstwa Skarbu 
na pofaiechffęrozpajaicizorn ludu naszego, że 
raczej trzeźwość narodu uznają raz na zaw
sze za najlepszą rękojmię naprawy sfcśsbu 
.naszej najdroższbj Rzeczypospolitej.

f o r n t a c  4 .
ZLOSZENIA PR \W A DO ZASIŁKU.

Donoszą nam, że niektórzy naczelnicy 
Jjuiu polecają zgłoszenia o zasiłek za o pa 
tiywaćmemplem za 15.0U0 mk. Celem uchro
nienia biednych od niepotrzebnego wydatku 
wyjaśniam v, że na podstawie JJz. Ustaw 
Nr. 44. str. 4S0, § 0 i 8, zgłoszenia prawa 
do zasiłku za e*aą ćwiczeń są wolne od ja- 
kicłikowie-k opłat stemplowych. Na tej samej 
podstawie są wone od o-płat srempiowych 
prośby rodziców o odroczenie służby woj
skowej dla popisowąych.
DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO FRANCJI.

Dotychczas chcący wyjechać do Francji 
na, roboty, musiał najpierw uzyskać zezwo
lenie, na wyjazd w p. K. U.j na podstawie
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tego zezwolenia mógł petent Cyc zarejest.ro 
M t o  w  Państwowymi Urzędzie pośredni
ctwa pracy. — Obecnie Ministerstwo Spraw 
Wojskowych zarządziło, że ten tyko może 
uzyskać zezwolenie na wyjazd do- Francji, 
kogo wpierw Państwowy Urząd pośredni 
etom pracy zarejestrował. Wobec tego do 
podania do P. K. U. należy załączać zaświad
czenia Państw Urzędu pośrednictwa pracy, 
że się jest zarejestrowanym.

DC STARAJĄCYCH SIĘ O ZAPATRZE
NIE PO POLEGŁYCH.

Wszystkich, którzy zwwąeali się do mnie 
o poparcie ich starań, o w y skanie .zaopatrzę 
nia po poległych w7 czasie wojny, zawiada 
miam, iż 22 maja b. r. otrzymałem następu
jące pismo z Ministerstwa Spraw 'Wojsko
wych:

,,Do Ks. Dra Jana Ozuja, posła na. Sejm 
Rz. P. w miąfscu.

W odpowiedzi na załączono pismo Księ
dza Posła komunikuję, iż sprci wy zaopatrzeń 
wdów po wojskowych obecnie należą, do 
kompetencji Ministerstwa. Skarbu („Monitor 
Polski" Kr. 65/23, poz. 69, § 2 p. 2). I

W Ministerstwie Spraw Wojskowych po
zostają jedynie sprawy emerytur zawodo
wych wmjskowychj&bt

Szef gabinetu Ministra Szpakowski, 
gen. Bryg.

NOWY ZAKŁAD WYCHoWAWCZO- 
POPRAWCZY.

W Przedziełnicy, powia-t Dobromil,1. stacja 
kolejowa i poczta Nowe miasto uruchomiło 
Almisterstwo Pracy i Opieki Społecznej pań
stwowy Zakład wychowawczo-poprawozy i 
poddało go w administrację Wschodnio-Gali- 
cyjskieinu Towarzystwu! Ochrony dzieci i 
młodzieży we Lwowie. Zakład ten ma za za
danie moralno i fizyczne wychowanie i po>- 
prawę oddanych tam chłopców, tudzież przy
gotowanie ich do życia uczciwego, oraz do 
pracy, odpowiadającej ich zdolnościom i zar 
pewniająeej im utrzymanie.

Kto może być przyjęty m do tego zakładu?
Przyjętymi mogą być chłopcy, którzy u- 

kończyii 10 lat, a nie przekroczyli L8, i to 
na podstawie orzeczeń Sądów nadopiekuń
czych, m f f i e  nadkiiratelamych (jeś i zo
stają pod władzą ojca).

Sądy tę mogą wydać takie orzeczenie (je
żeli chłopiec dopuścił się przestępstwa i sąd 
jego sprawę rozpatruje), albo 1) na wniosek 

LSądii karnego-, albo 2) na wniosek zastępców 
prawnych (ojciec, opiektmj odnośnych chłop
ców, albo 3) z własnej inicjatywy, t. j. sam 
od siebie Sąd. nadopiekuńczy względnie nad 
k tira t marzy7.

OjcGwigj .łub opiekunowie, chcący umie
ścić chłopca w Zakładzie, mają. wmieść po
danie do właściwego Sądu opiekuńczego 
z wy łuszczeniem powodów, dla których chło
piec ma byrć tam umieszczony — przedsta
wić dotychczasowe jego warunki życia i oto
czenia, rozwćj umysłowy, skłonności i t, p., 
co potrzebne będzie do pokierowenia jego 
wychowaniem wr Zakładzie. Do podania na
leży7 dołączyć urzędow7ą datę urodzenia (wy
daje Urząd paraf) świadectwm szkolne i świa
dectwo zdrowia, od miejscowego lekarza rzą
dowego. Dzieci chorowite, kaleki, obłąkanej 
głupkowate, dotknięto ciężką lub zaraźliwy 
chorobą, dopóki nie wyzdrowieją, nie mogą 
być przyjęte. Prawni zastępcy chłopców7 ma
ją. się wedle możności zobowiązać do pono
szenia kosztów utrzymania w Zakładzie. Wy
chowanek Zakładu otrzymuje całkowite u- 
trzymanie. i w7 razie potrzeby7 pomoc lekar
ską.

Oprócz nauki elementarnej dopełniającej, 
wyenowankowie muszą się uczyć rzemiosł.

Wniesione przez ojca lub opiekuna poda
nie Sąd opiekuńczy rozpatruje i przedsta
wia odpowiedni wniosek Prezydjum Sądu 
apelacyjnego, które decyduje ostatecznie o 
n-zyjędu.

Dzieci przyj'ęte należy dostatecznie zao
patrzyć i odwieść do zakładu.

Jestto zatem zakład ponrawczy da chłop 
eów, któiycb w zwyczajny sposoh nie można 
wychować na uczciwych ludzf. Takich, chłop

ców obecnie marny7 niestetw bardzo wiele, 
w-ięc prawdopodobnie jeden zakład dła nich 
za mało.

Kumunikst.
, Ponieważ poseł Maślanka Franciszte wy

brany ze Stronnictwa Kat. Lud. do Sejmu 
z okręgu wyborczego Wadowice, Żywiec, Me
wy Targ, Myślenice w terminie siedmiodniowym 
zakreślonym mu przez Radę Naczelną S. K. L. 
odbytą w Krakowie w dniu 16 maja b. r. me 
przyłączył się do Klubu Kat. Lud. i mimo za 
grożenia mu wykluczeniem ze Stronnictwa, po
zostaje nadal w grupie p. Bttbanowioza, wobec 
tego uważa się go za wykluczonego ze Stron
nictwa Katolicko-Ludowego mocą powyżej po
w o ła n e j  uchwały7 Rady Naczelnej S. K. L.

Za pTezydjum Klubu sejmowego 3. K. L.
Jasiński, poseł na Sejm.

'Jiiał gospodarscy.
ZABEZPIECZENIE UPRZĘŻY.

WszysflaS konopne części uprzęży, jako to 
pbst.ronki ciągowe i lejce, zanim zostaną wzię
to do użycia powinny7 być zanurzone we wrzą
cymi oleje lnianym dla nadania im oehror.ej po
włoki przeciwko wilgoci atmosferycznej; pta 
rzemiennych części uprzęży zadanie to spełniają 
smarowidła wszelkiego rodzaju których poddaj 
wą bywa zwykle przetojńony tłuszcz wieprzo
wy lub łój bydle.cy a także produkt suchej ae- 
tetydaeji drzewa w7 postaci smoły- drzewnej lub 
dziegciu z dodatkiem niekiedy wosku pszczelne
go i sadzy, jako czerniała. Smarowidto takie, 
w stanie nieco rozgrzanymi wciera sin mocno 
w rzemienie zapomocą szczotki, aby dobrze 
•wsiąkło w skórę.

Rzeczy c iekaw  i pouczające.
NOWA KOPALNIA ZŁOTA. •

Szukamy daleko złota a bltzko je mamy. — 
Każda okolica obfituje w jakieś zioła lekarskie, 
które łatwo można nabyć a drogo spieniężyć. 
Ogól ludzi mało na to zwraca uwagę iskuikicm 
togo kraj nasz sprowadza zioia lekarskie z za 
granicy a nasze co roku marnieją nie wykorzy
stane. A przecież P. Bóg tal; kraj nasz wzbo

gacił w zioła lekarskie, że są one prawdziwą 
polską kopalnią złota.

Trzeba się tylko nią zainteresować i umieję
tnie ją wykorzy-stać. Uwagi pod tym względem 
koniecznie podaje książka Jana Biegańskiego 
p t. „Podręcznik dla zbierających zioła lekar
skie". Wydawnictwo M. Arcta. w Warszawie 
1923, do naoycia w każdej księgarni. Autor po
daje sposób zbierania i suszenia 98 roślin lekar
skich. Ks. P- bl-

Sta. y Sącz, w maju.
SŁONCE LEKARZEM.

• .'Choroba raka jest dość rozpowszechniona I 
zabiera wicie ofiar. Nic więc dziwnego, że ucze
ni lekarze od dawna,.-szukają na nią środków’ 
ątby przyjść z pomocą cierpiącej ludzkości. Otóż 
jeden z takicn lekarzy Francuz Maurycy Benoit 
ogłosił niedawno wyniki swoich prac w tym kie. 
runku, które wiele rzucają światła na chorobo 
raka. Mianowicie dowiódł on, ż.e rak rzadko po
jawia się w krajach, w który ch słońce 'silniej 
grzeje, jak to jest w południowej Francji, Hisz- 
panji lub Włoszech, a natomiast, występuje czę
sto w krajach północnych, które mają słońca 
mało, a mgły wiele jak to jest np. w Anglji- 
Także częściej na tę chorobę zapadają miesz
kańcy miast, aniżeli wdeśmaey, którzy częściej 
i więcej przebywają na słońcu. Zatem częste 
przebywanie w słońcu jest poniekąd najpewniej- 
szem zabezpieczeniem się przed tą straszną cho
robą,

Badania nad rozmaitymi odmianami raka 
przeprow adzono na białych myszach; otóż prze
konano się, że te zwierzątka, które po zaszcze
pieniu im choroby raka, pozostawiono w ciem
ności, ginęły wszystkie i to bardzo «zy’oko! na
tomiast z innych, które po zaszczepieniu wysta

wiono na sionce, milowa przychodziła do zdro
wia. Dowód, żp-jsłońee jo t jednym z najlep
szych lekarzy/ który motylko leczy, ale co waż
niejsze, zabezpiecza.przed chorobami.

Ca pisa® lu k
Buchcice powiat Tarnów.

W drugi dzień Zielonych Świąt odbyło się 
tu w sali Urzędu gminnego liczne zebranie naj
poważniejszych gospodarzy z Buchcie i sąsie
dniej Meszny opackiej celem wysłuchania spra
wozdania poselskiego posła sejmowego dra Ma- 
t.akiewieza.

Przewodniczy7} naczelnik gminy Jędrzej Wę
grzyn, sekretarzował gospodarz Wojciecn Sowa.

Po zagajeniu ze strony7 przewodniczącego za
biał głos poseł Matakiewicz, który przystępni* 
i dla każdego zroztimiale nawiązując do uchwa
lonej przez poprzedni sejm konstytucji i retor- 
n\\ rotnej, przedstawił na tle sytuacji zewnę
trznej i 'wewnętrznej działalność obecnego sej
mu, a w szczególności dążność jego do zasile
nia skarbu państwa, ustalenia marki polsk Lej 
i zwalczania drożyzny.

Dokładnie omówił sprawy podatkowe, •— a 
w szczególności podatek od spadków, i podatek 
gruntowy.

Nie odmawiając rządowi generała Sikonskie- 
go zasług-, a w szczególności do zapewnienia 
w- jkrajif spokoju, ustalenia granm wschodnich 
Polski i pew,n'ej poprawy stosunków panujących 
na?naszych krbśach zaznaczył zarazem, że Rząd 
iten nie opiera się obecnie na większości tak po
żądanej do siły i trwałości każdego Rządu i 
przedstawił, że są czynione tak zeżltrony Pia
sta jak i prawicy zabiegi, aby przyszła do sku. 
tku większość złożona ze stronnictw narodo
wych polskich, celem wyłonienia z niej sinego 
Rządu parlamentarnego, to znaczy złożonego 
z Ministrów Ł,osłów, lub mężów, zaufania nale
żących do w iększości.
:?Nad sprawozdaniem tern rozwinęła, się oży. 
wiana dyskusja w której zabierali głos Feliks 
Baran, Michał Szlagor, Jan Ciehowski, Leopold 
Pi karz, przfew. Węgrzyn, Jan Gut, Mi,.bat Pan
cerz, Jan Nikiel i inni.

Mow-cy podnosili rozmaite bolączki jak małe 
poparcie ze/strony właściwych czynników cpra- 
jgyi budowy szkoły w Buehcicach, brak opału 
i nieżyczliwe stanowisko wobec włościan w tvm 
względzie sąsiednich obszarów dworskich w Tu
chowie i Dowozów ku, Pleśny oraz Sanguszezy- 
zny. Wszyscy zebrani jednomyślnie uchwalił! 
rezolucję tjznającą konieczność utworzenia 
w Sęjmie większości polskiej i na niej oparte- 
yo Rządu któryby nie krzywdząc obcych naro
dowości był gospodarzem w Polsce mając- wy
łącznie interes pifństwa polskiego na oku. — 
W końcu przewodniczący podziekowtal w7 serde- 
cznych słowach posłowi Matakiewiezowd za je
go pracę i spjaw ozdanie prosząc go o popar
ciu rozmaitych .praw gminnych,

Jan Nikiel.

Dziaiiisz par. Chochołów, Podhale.
Jest u nas żyd nazywra się Szymon Stoich, 

zaraz pod szkolą. We Wniebowstąpienie Pań- 
skin dwom chłopcom * szkolnym dawni tyle pić 
wódki, że sio upili do nieprzytomności, jeden 
się zdawało, że umrze z tej trucizny'żydowskiej. 
Matka rozpacza, lamentuje, nie może się uspo
koić w żaden sposób, że jej syn wódk: nie miał 
w7 ustach jeszcze, a taki żyd, dawał mu pić i 
dziecko jej do takiego stanu doprowadził. Oto 
co w Polsce żydzi wyrabiają. Poniewierają świę
ta dzieci polskie, prawa polskie. Żyd ton wcale 
koncesji szynkarskiej nie ma. Nie jest to wypa
dek jeden. Żydy nie mają koncesji a '-zynkttją 
i we święta także.

K R O N O L A .
W NUMERZE DZISIEJSZYM „Ludu Katolic

kiego" rozpoczęliśmy drukować ciekawrą aowria- 
stkę J U. Niemcewicza. Jest ona dowodem, ię
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sprawa ż.\ duw ska. w PoIłlc przed stu przeszło 
łaty była równia piekącą, jak dzSJ&j.

MILIONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu mi- 
Ijouówki padła wygrana na nr. 2,875 595.

PREZYDENT RZPLITEJ NA PROCESJI 
BOŻEGO CIAŁA W POZNANIU. Dzienniki po
znańskie donoszą, iż na uroczystość Bożego Cia
ła wyjechał do Poznania prezydent Wojciechowa 
ski. Był on przez cały czas gościem areyb. Dai- 
bora. Podczas procesji farnej prowadził idącego 
z  monstrancją celebranta. *

1 ZŁOTY POLSKI =  8.50C MAREK POL.
Z dniem 24 maja cena emisyjna 6 proc. zloto

wy ch bonów skarbowych serji J. A. J. B. J. C. 
ustanowioną została na 8.500 mkp. za jeden 
złoty.

POBÓR ROCZNIKÓW 19C0—1902. W dniu 
11 czerwca br rozpoczną pracę komisje przeglą
dowe dla roczników 1902 i 1901 dla tych, któ
rzy ze wzgtędu na rozmahe okoliczności norzy- 
stają dotychczas z odroczeń. Termin wcielenia 
pobranych rocznika 1902 do szeregów wojskow. 
je .t dotychczas nieznany. Zebrania kontrolne 
i°zerwistów z 1898 i 1899 . odbędą się około 11 
lipca br., przyczem perlustrować się będzie tych 
rezerwistów, któizy wogóle nie służyli w woj
sku, lub którzy uznani zoUali za niezdatnych 
ckmśłużby wojskowej i wciągnięci są na listę 
nr 3

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE V/ POCIĄ
GACH. Ministerstwo kolhel opracowało pian sto
pniowego wprow adzenia oświetlania wągonów 
elektrycznością. która okazała się baridej od
powiednią od <razu.
. PIERWSZE MONETY UKAŻĄ SIĘ W PAŹ

DZIERNIKU. Na wzory złotych polskich, mini
sterstwo skarbu ogłosiło konkurs za pośrednic
twem dep. sztuai z terminem do końca maja.

Pierwsze monety polskie złote będą puszczo
no w obieg prawdopodobnie w; październiku br.

KURS DRAMATYCZNY (stopień niższy) dla 
kierowmików teatrów wtość. urządza we Ltvo- 
yyie Związek Teatrów i Chórów Włość. (ul. Mi
ckiewicza 26), od 15 do 30 czerwca Kur* jest 
bezpłatny. Pier.,szeństwo mają pracownicy o- 
swiatowi, urządzający już teatry amat. wśród 
łudu polskiego. Kursiści otrzymają bezpłatne 
pomieszczenie. Nauczycielstwo szkól pow’sz. po
winno postarać się o urlop z Rady Szkolnej Po
wiatowej. Zgłoszenia na kurs przyjmuje biuro 
Związku do 5 czerwca br.

PANTOFELKI „WARSZAWSKIE" DLA 
MARSZALKOWEJ FOCHOWEJ. Cech szew
ców warszawskich złożył marszałkowi Kochowi 
-w czasie jego pobytu w Warszawie, drobny u- 
.pominck: pantofelki dla jego żony. Do upomin
ku dułąezony był adres, w którym, między in- 
nerni, pow iedziane było: „Nasz cech zalicza do 
swych .szeregów jednego z naszych bohaterów 
narodowych, Jana Kilińskiego, który w r. 1794 
był organizatorem powstania Kościuszkowskie
go w Warszawie, a potem, wręczając cesarzowi 
Napoleonowi w r, 1812 sztandar swego pułku, 
przyprowadz i mu dwóch swoich synów, któ
rych ofiarował na służbę w armji francuskiej".

WYSIEDLANIE OBCOKRAJOWCÓW. Na 
mocy rozporządzenia komisarjatu rządu wysie
dlanie nielegalnie przebywających obcokrajow
ców w Warszawie trwa w. dalszym ciągu.

SPROSTOWANIE. W  ostatniem numerze 
„Ludu katolickiego" w rubryce ^.Składki' za
kradła się pomyłka druku, a mianowicie: Ks 
.Bibro na nabożeństwie za śp. ks. Budkiew icza 
zebrane 50.000 mk. na cegiełkę wawelską, a 
nie 30.000 mk. przysłał do Redakcji.

BOMBY W WARSZAWIE. W ubiegłą śtódę 
o godzmie 8‘35 wieczorem zaszły dwa wypadki 
rzucenia bomby: pod redakcję „Rzeczypospoli
tej i Gazety Warszawskiej".

W „Rzeczypospolitej" bomba pyroksylinowa 
eksplodowała przed schodami, wiodącymi ze 
składów do administracji. Wybuch wybił wszy
stkie szyby, zniszczył drzwi, część muru i urzą
dzenia. W „Gazecie Warszawskiej" nfiF doszło 
do wybuchu tylko dzięki przysadkowi. Miano
wicie chłopiec, któiK przyniósł list do redakcji 
uwiadomilĄze palą (się papiery na sćlibdJtćh.

Natychmiast członek redakejrj; p. Str^eielski 
wraz z drugim kolegą udali się na,'(schody i zna
leźli płonące zawiniątko. W tej chwili nastąpi, 
wybuch w , Rzeczypospolitej". Stwierdzono, ,że 
masą zawiniętą w papier była pyroksylina. Po 
zalaniu płonącego zawiniątka uwiadomiono j d-

łicję, którą bombę uprzątnęła. Zauważ/ć nale
ży), że bomby zostały podłożone w obu ‘-‘edak 
ejach równocześnie.

Ale na tern nie koniec. Ci sami napowno szu
brawcy zasmakowawszy w bezkarność1 podło
żyli bombę na uniwersytecie warszawskim. Wy
buch spowodował ogromne smiptaszenia, zde
molował schody i trzy pokoje. Prawie wszyst 
kie szyby w uniwersytecie wyleciały na dzie
dziniec. Profesor Orzęcki, który właśnie w chwi
li wy bucku pracow ał, padł ofiarą tego zamachu. 
Wybuch urwał mu obie nogi. Pogotowie ratun
kowe przewiozło go do szpitala, gdzie zakoń
czył życie. W związku z tym zamachem policja 
zarządziła ostre pogotowie^ Odbywają się liczne 
aresztowania. Rząd wyznaczył 20 miijonów za 
wykrycie- sprawców zamachu. Uniwersytet war
szawski zamknął wykłady na 2 dni jako znan 
protestu i żałoby.

Ogólnie przypuszczają, że sprawcami zama
chów w Polsce są jednostki komunistyczne 
wspomagane przez Rosję bolszewicką.

POSZUKIWANI SPADKOBIERCY. Min. spt. 
zagr. podaje do wiadomości że w Detroit zmarł 
Aleksander Bator, lub Baton i Józef Lasoweki. 
Zgłaszaćigię należy do Min. Spraw Zagr. m  War 
szawie, dcp. konsularny ul. Fredry 1.

OFICEROWIE i ŻOŁNIERZE POLSCY U 
PAPIEŻA. Z Rzymu donoszą, że papież przyjął 
na specjalnej audjeneji posła polskiego przy 
Watykanie p. Skrzyńskiego, który przedstawił 
mu odeerów i żołnierzy polskich, którzy przy
byli do Rzymu na konkursy hipiczne. Papież do 
uaszcch oficerów- i żołnierzy przemówił w ser
deczny h słowach I udzielił im błogosławień
stwa.

DYNAMIT NA WESELU. Na, odbywającym 
się w drugi dzień Zielonych świąt weelu we wsi 
Starcza pod Częstochową, niejaki Józef Migluś, 
robotnik kopalni, clicjfc zrobić weselnikom nie- 
podziankę w.aęlzii wybuch dynamitowym — 

Wskutek nieostrożnośc-i,, lub prawdopodobnie 
stanu nietrzeźwego, dynamit przedwcześnie eks
plodował, szarpiąc 3 kalecząc ciężko obydwie 
ręce i yyybijając oko Migiusowi którego w sta
nie groźny m odwieziono do szpitala.

JAK ŻYDZI OKRADAJĄ POLSKĘ. Agenci 
polLp śledczej w Tczewie zatrzymali niejakiego 
Heima z kilkoma., walizami, w których znalezio
no olbrzymie sumy obtej waluty', przemycanej 
do Niemiec. Skonfiskowano: 22 tysiące dolarów 
z tego 18 tysięcy w gotówce, resztę w czekach. 
6 tys. funtów szteri., 80 zegarków złotych i ko
pertę, w której znaleziono ze ćlwie garście pereł 
i pierścionków z kamieniami drogocennymi.

Rzeczy te — jak śledztwo wykazało —, jfjf 
własnością, Domu bankowego Stic-kgpld i Fede- 
ohicz. W związku z tą sprawą, wy-pieniony 
bank został zamknięty i 10 osób areszfotwano.

STRAWA EMIGKACYI I IMIGRACYI W 
POLSCE. Dotychczas wróciło z Rosyi do Pol
ski około 703.250 osób. W tem Polaków 
147 924, Białorusinów' 447 650, oraz 24.242 ży
dów. Do końca bieżącego roku oczekiwany 
jesf jeszcze transport imigrantów z Rosvi oko
ło 8C0.00C. Między dotychczasowymi imigran
tami znajduje się około 200 tysięcy sierót, któ- 
renji zajmuje się państwm. Z krajów zamorskich 
wróciło do Polski w r. 1921 około 78.800 osób, 
a y rokii ubiegłym 20.732. Co się tyczy emi- 
gracyi, to w roku 1921 -wyjechało z Polski
87.000, a w roku ubiegłym 32.000. Wzmogła 
się emigracya do Francyi, Belgii, Danii i Fin- 
landyi. W powyższy ch krajach poszukiwani są 
wykwalifikowani robotnicy, górnicy i rolnicy 
pbznajomieni z uprawą buraków. Obecnie za- 
trudiponyeh jest we Francyi około 100 tysięcy 
polskich robotniluiw, którzy z rodzinami tworzą 
kolonie składające się z 300 tysięcy osób. — 
W ostatnich czasach czynione są ze Szwajca- 
ąvi starania o robotników- p dskieh.

SĄ JESZCZE UCZCIWI LUDZIE NA ŚWIE 
CiE. Handlarka Martynowa znalazła na ulicy 
worek, związany; sznurami. Przyszedłszy do do
mu rzuciła worek pod łóżko i usnęła. Tymczasem 
w ™  sio cło policji ziemianin, który zeznał, że 
zgubił worek, w którym było 80 miljonów ma

tek. Policja wyszukała Marfynową jeszcze tej 
samej nocy i ta zdziwiła sio niezmierni cĄgdy pc 
oiw ąjciu aporka znaleziono tam cały stos ban 
miotów. Choć należało się jej 10 proc. znalóżne- j 
go, które ziemianin chciał jej dać, Martynowa j 
nie chciała przyjąć, oświadczając, że jeśli omy- ! 
ma taką, sumęYmogą. ją zamordować lub okraść I

i piusiła-tylko ziemianina, aby pomógł jej w, 
kształceniu syna-.

WYDALENIE 12 PASlORÓW NIEMIEC
KICH. W odpowiedzi na wyaalenie 12 wybit
nych obywateli polskich z Rzeszy niemieckiej, 
rząd polski zadecydował i przeprowadził wyda
lenie 12 pastorów agitatorów i hakatygiów an
typolskich z Pomorza.

jlOS KSiĘŻY WIĘZIONYCH W MOSKWIE. 
Dnia 23 maja został wypuszczony na wolność 
dziekan moskiewski ks. Zieliński, który dwa. 
mieuiące przesiedział w więziaim w- 
Ks. arcybiskup CiepTak w dalszym ciągu wię
ziony jest w Butyrkach. W ostatnich czasach 
w;ładi6 więzienne zaczęły się odnosić do Arey- 
bisgupa z pewna względnością. Obecnie prze
niesiono go z ogólnej wielkiej ceij do pojedyn
czej. Pozostali księża skazani, zostali przenie
sie: i do domu poprawczego pod Moskwą..

OKUP ZA ARCYBISKUPA CIEPLAKA. -  
Wśród Polonji polskiej w Moskwie pojawiły' się 
tendencje, ażeby zebrać wielki okup na rzecz 
uwolnienia arcyb. Cieplaka z więzienia. Są bo
wiem dane, że za tę cenę sowiety zechcułyDj 
go uwolnić z Putyrek.

ILU JEST TER AZ KSIĘŻY W kOSJi . Stan 
liczebny księży w Rosji pod wpływem represji 
sowieckich malał z roku na rok i obecnie obsłu
ga duchowna katolików w Rosji sowieckiej 
przedstawia, się nader smutnie. Djecezja mohi- 
lewska, obejmująca obszary Ukrainy za Dnie
prem dzieli się ria 15 dziekanatów. W roku 1817 
obsługiwało ją 82 księży, obecnie zaś pozostało 
zaledwie 11 ńa całą dyceezję.

Dyeeezja tyraspolska, obejmująca południo
we obszary Ukrainy wraz dzieliła się na 27 dzie
kanatów. W roku 1917 liczba kapłanów wy
nosiła 140, obecnie jest zaledwie 8(!) księży 
w te liczbie trzech Anglików, dwóch Włochów 
i trzech Polaków,.

Ostatnia, M a prześladowań relgiinych zakoń
czona procesem acybiskupa Cieplaka i rozstrze
laniem ks. Budkiewicza, zdziesiątkowała szczu
płą garstkę księży tak. że obecnie na, całą dye- 
cezję pozostało ich zaledwie 8.

ŚMIERCIONOŚNE MUCHY W PUMUNJI. 
Zoologiozno-techniezny inspektor rumiii. ko
munikuj o, żo w ostatnich czasach pojawiła się 
w Rumunji w wielkiej ilości mucha, zwana „Co- 
lumbara", której ukłócio powoduje ciężkie, a 
nawet śmiertelne zakażenie ki wi. Mucha ta gra
suje obecni- szczególnie w południowo zachod
niej Rumunji, dokąd została przyniesiona sil
nym wiatrem z północnej Serhji. /Miarą tej plagi 
padło dotychczas w Rumunji 15 tysięcy sztuk 
bydła. Skonstatowano również kilka wypadków 
śmierci wśród ludzi.

KTO JEST NAdLEPbZYM MĘŻEM? Na ten 
temat rozpisało ankietę jedno z kobiecych pism 
paryskich. Nadeszło dwadzieścia tysięcy odpo
wiedzi. a wskazuje one aa wysoko rozwinięty 
zmysł praktycznośpi u Francuzek. Dziewdęć ty- 

.sięcy oświadczyło się za mężem przemysłowcem. 
Na drugiem mmjsou stoją uczeni, na trzeciem 
bankierzy. Auiorowie l kompozytorowie otrzy
mali wspólnie 800 giosówy dziennikarze feto, 
a aktorzy ani jednego.

Pożyteczne książki.
AZOTNIAK, ZNACZFNIE DLA ROLNiC- 

TWA, PRODUKCJA, CHARAKTER I STOSO
WANIE, obszerna broszura, ujmująca pod pr- 
wyż^zypi tytułem cztery odozytw, wygłoszono 
■w dniu 5 grudnia 1922 r. w- Warszawie, na ze- 
ijraniu Wydziału doświadczalno-naukowcgo C. 
T. R- dr. I. Kosiński, przedśtlrwiu treściw;e 
-prawe znaczenia nawożenia azotowego na 

piabach polskich, wyciągając efąd logiczny 
nańośek, byśmy posiadając władny krajowy 
i tani ‘środek azotowy, w postaci azotrraku, 
produkowanego przez ikńist-wową Fabrykę L <r. 
Azot. we Chorzow:fo, .....nauczyli śię racjonalnie 
zużytkować rodzimo bogaciwra i brali pod tym 
względem przykład od sąsiadów', którzy swój 
rozwój g-ospodarrzy zawdzięczają- własnemu 
przemysłowi, własnej i' .tonsywnej pracy i wła- 
snytn * kapitałom, skiLiowanyiu rozumnie i kon- 
seuweutnie w interesie całego krain".

Brdszurę (54 stron druku) nabyć można w la
nie 5.000 mk. w- Biurze Rolniczymi P. F. Z c. 

I Azot. we Lw.o.rie, ul. Kopernika 20, I. p.
Inż. L. M,



Str. 5 „ LUD KATOLICKI" Kr. 21 z Ł  3 czerwca 1923

Płacono jf Krakowie: za dolary, 55 500 mk.; 
floreny holrnd. 2.160; franki frane. 3.735; franki 
belg. 3Ą50; franki szwajc. 12.000; nurki niem. 
1 -00; knrnrtv auśtr. 0’80; korony eze«kie t.670.

Składka.
NA WYGNAŃCÓW W CHINACH. Paraffa' 

Ruda. Radt-liiyAl Wielki 45.700 mk.

Odpowiedzi Administracji.
Zofja Mielą, Glołdkowa. Gazety nie i i l H l  

Tiialisiiiyi wysyłam y' ją" regularnie c c  tydzień. 
Pierdos Józef, Jastrząbka nowa. Pieniądze 

dotrzymaliśmy, dziękujemy. Stanek Ludwik, 
Danja, Frzesłaną kwotę otrzymaliśmy, dzięku
jemy.

Ta dztni Oftn^e S Redakcja nie przyjmaji. 
odpowł*diialr''ści.

UNIEWA.ŻNIAM skradzioną książeczkę 'fejjj, 
skową, wystawioną na nazwisko Jędrzej Ko

chan w; Rogach. poM. Krosno. L. 163,

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę wojsko
wą, wystawioną na 'nazwisko Piotr Szymczak, 
urodź, w 1898 r. w Rękawce; powiat Tarnów.

L. 166.

l '.o ltu  iDoooanaroanncontjCLJUDPnDDc

5Y1RY rK w o zS w
Olelc maszynowe, łój, tłurre; Towottcr, hanzynę auto
mobilów?, Wyroby porroźnicze i szczrdkarsIdE, oraz 
wszelkie artykuiy do gospodarstwa domowego po 

icca najtaniej

TOMĄ§jĘ. M Ę Ż Y K  
K r a k ó w ,  P l a c  f z » e p s Ń s k i  f l f r .  &

W a d  larto, lakierów i pokostu.
noucaooGOCDDCOOOODcnnauGDDnancmn
ILUSTROWANY CENNIK bandaży przepukli
nowych i macicznych, wysyła dauno M. Pola

czek, Sambor.

Z A D A J C I E
p o c z tó w k i;  o ’ s z

:: N A JN O W SZ Y  C E N N IK ::
wszelkiego rodzaju manufaUury, 
Ekspedycyi przesyłek pocztowych

„NADZIEJA” w Ł® dizi
u l .  K H ! A i k ! Q p ó  W .  L .  K .  K . ,

który natychmia.t t jdzii wyrłsny zupełnie bezpłatnie 
i przyniesie Sz. P. duże korzyśsi. 151

Koncesjonowane

Biuro informacyjne
r r d i a  s p r a w  w o j s k o w y c h  =

iarnćw, ul. Szpitalna 18, il. p.
Z ałatw ia w sze lk ie  fo rm a ln o ść’ n w ład z  

w o jsk o w y ch , p o łą czo n e z w yd an iem .
.1 Zezwolenia na wyjazd *.a granicę
2 Wydanie duplikatu zgubion“go dokumeatu woj

skowego. ■ -
3 Wydanie zezwolenia na za .Tarcie związku mał

żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjnej i t.p
W sze lk ie  d rn k l rek la m a c y jn e  p a s zp o r to w e , 1 t  p 

ua sk ład zie .

-yźo a S d d o

„MUZYKA i SP1KW“
M IE S IĘ C Z N IK  A R T Y ST Y C Z N Y

pośw ięcony k u ltu rze  śp iew u i muzyki kościelnej, n iezbę
dny  d la każdego nauczyciela, o rganisty  i am atora muzyki 

wychodzi w Krakowie.
Abonament półroczny 6C0O-— Map. 

Redakcja i A dm inistracja: Kraków, św. Tom asza 35.

{ a ^ o r i n - D e r m a
Jedyny środek do usunięcia plam wątrohia- 

nych, wąqrów i nieczystości skóry.

R e n o w a to r iD e f n t ai
Znakomity środek do przywrócenia w,'osom 

koloru pierwotnego.
Do nabycia w' aptekach i droguerjach. 

».yi»'órnia I ł  F  U  A  ^  Sk* *
chem .-kosmet, J J  * *  ™  *dp.

Kraków, ul. Podzamcze 14. ijjŚ
MI.YN, WIATRAK, dwa kamienie, prawie no
wy, na korzystnych warunkach, do sprzeda
nia zaraz. Wiadomość u Stanisława Zauchy 
w Lisiej Górzn,- obok Tamowa. L. 158

I S B R A M j
121 n a  p am iątk ę
PIERWSZEJ KOMUNJI ŚWIĘTEJ
k s ią ż e c z k i do modlenia, r a m y ,  
o b r a z v  do mieszkań i kościołów

WYRÓB’/ Sr ORK -WE
z  l a k t a d u  W y c h o w a w c z e g o  w  M ie i s c u  P i a s t o w e m
  POLECA ----------------------

S TA N IS ŁA W  R Ą B
Kraków, ul; Sławkowska 4 .

P A R C E L A C J A  N A  K R E S A  CM
Upoważniona przez Głównj Urząd Ziemski Spółka

JtARCELAf*9 f
164.

Centrala w Warszawie, ul. Królewska L. 16. ~ Telefon 52—55.
Oddział we Lwowie, ul. Akademicka L. 14.

Przyjmuje majątki ziemskie na Kresach do parcelacji.

■ [  wielki wybór działek w ™!X“.irehna sprzedaż.

BggggffiFBaaBWaHMMMSBaBWMBHWa

Kajtaiiszs Ogniotrwałe Budynki i Dachy
Każdy może łatwo dla siebie (lub dia drugich z dużym zyskiem") stawiać z piasku 
i cementu najmocniejsze, c iep łe , su ch e uom y, a także wyrabiać doskonałą, naj
tańszą, ładną d ach ów k ę, cem b ro w in ę , rury, p łyty, słu py , koryta  i t. p.
Objaśnienia darmo. — Setki poważnych świadectw i podziękowań. — 14 medali. 
Również cem en t i w apno w najlepszych gatunkach a po cenach najniższych.

Wysyłka szybka. — Polecają: j 165

J. ZABGKRZKCKi i Ska, Warszawa, Czackiego 9 .

Czego czekacie 9  
Panie i Panowie *

Czy nie widzicie, ż.e wszyst
ko wciąż drożeje, a przecież 
każdy was potrzebuje towa
ru dla własnej potrzeby lub na 
sprzedaż, wobec tego zawiada

miam naszych Sz. Klientów’, że u rząd z i ter wielką po- 
5wiątoczną wysprzeJaż resztek, które bedą wysprze- 
daue po cenach znacznie niższych on cen normalnych. 
Dlatego radzimy każdemu korzystać z tak rzadkiej 
okazji i zwrócić się piśimennenr zamówieniami do 
składu fabrycznego manufaktury

KI. BRYL w  L o d z i, 
gdzie są do nabycia następujące resztki.

1) ..l.il >mi prima nadzwyczaj mocny, nie do roz
darcia, uaterjii, na męskie letnie ubrania no 17.500,
20.000, 25.000 Mk za metr.

2) Kort „Moulina“ bardzo mocny, niezbędny dla każ
dego na codzienne letnie ubranie. Cena za l metr
22.000, 25,000 i 28.u00_ Mk.

8j Kort czysto wełnił ny w  modne desenie nad uąey 
się na eleganckie męskie letnie ubranie Cena rerztki 
3 metrów na całe ubranie gat. „A* 90.000, gat. „B*
125.000, gat. „C„ J65.000 Mk.

4) amoarny na solidno męskie letnie ubrania w  
ang. desenie lub gładkie, Cena za 1 metr 75.000, lOO.OOn
135.000 i 175 000.

5) Do krzdej rerztki na żądanie Kńeniów wysyłamy 
kompiet podsżer ki pod ubranie po 50.000 i 65.000 Mk,

6) Dla Pań! „JfOśn SEZONU i Eponge na damskie 
kostiumy śliczno desenie w pasy i kraty, białe i szare 
po najtańszej fabrycznej cenie 26.000, 30.000 i  38.000 
Mk za metr.

7) Szewioty gładkie we wszystkich kolorach, cena 
za 1 metr 19.000, 22.000, w modne pasy 'ub Kraty 
Mk 23.000 i 25.000 za metr.

8) Batysty, Kretony Muśliny w najpiękniejsze ko
lory i desenie Ido prania). Cena za If metr 8.000, 9.000
10.000 12.000 Mk.

9) Płótna białe, kolorowe i deseń, ua bieliznę, po
szwy, wsypy, fartuchy w cenie 8.000, 9,000, : 0.000
11.000 i 12.000 za metr. (Płótno surowe za 1 met* 
7.U0U i 8.Q0C MkJ.

10) U .żaCA ! Są również do nabycia,po najtańszych 
fabrycznyc} cenach: obrusy, kaoy, prześcieradła, rę
czniki, chustki do nosa, chuski zimowe"i jesienne, fi
ranki, pończochy, skarpetki, nici do szycia.

BACZNOŚCI Towary wysyłamy każdemu po otrzy
maniu zamówienia nawet bez zadatku lecz przy na
desłaniu wraz zamówieniem zadatku od 50.000 d« 1Ó0.000 
udzielamy 3°/o rabatu od całej sumy zamówienia 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący a b s o lu t D i e  nia 
ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmu
jemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Za
mówienia prosimy adresować:

■ S M  'afcryczny, H .BR YI t i o i  o l  P iotrkow ska Hr 5f iO .I . lw p fl ijw jr7u)
P. P. Przejeżdżających do Lodzi uprzejmie prosi 

my o cdwiedzenie naszego składu.
u WAG*. Próbek nie wysyła się. Obstalunków m ni e 

od 150.000 nie wysyła się wobec podrożenia kosztowy 
pocztowych.

WIELKOPOLSKA! K U JA W Y !

BACZNOŚĆ!
Kin poszukuje kupna w życzonej wielkości, 

folwarków, gospodarstw, młynów parowych, 
motorowych i wodnych, domów handlowych, 
kamienic, hoteli, oraz różnych przedsiębiorstw 
przemysłowy eh pomyślnie i korzystnie, niechaj 
się zwróci z zaufaniem do niżoj podpisanej 
firmy.
m Okazyjnie mamy do sprzedania w powiato- 
wcm mieście i letnisku, gdzie;są i wyższe szko
ły: gaśpodar&two 80 morg. ziemi pierwszej kla
sy. z.ił udawania murowane z żywym i mart
wym inwentarzem. Gen a '220 miljonów Mk.

Młyn motorowy 48 konlUtlwupiętrow-y,' willa 
o 7 pokójaoh, obora i stodoła, J. i pół morga 
ogrodu owocowego. Cena 250 miljonów Mk.

Dom handlowy, 3,000.000 Mk. dziennego 
obrotu, dwu piętrowy’, w rynku, o sześciu skła
dach. Cena 210 miljonów Mk.

Gospodarstwo 130 rnorg\ kompletne. Cena 
ISO miljonów Mk.

Gospodarstwo 95 morg., z drenowaną ziemią, 
zabudowania gospodarskie murowane, motor 
do pędzenia maszyn rolniczych. Cena 250 miljo 
nów Mk.

Na odpowiedź I zarysy dołączyć 1.000 Mk'. 
GDOZIMIRSK1, INOWROCŁAW, Wielkopolska, 

rai. ś w .  Mikołaja L. 30.
L . 168.

WAŻNE DLA REZERWISTÓW! Formularze 
zgłoszeń prawa do zaniku wraz z pouczeniem 
wysyłam tvlko za poprziulniem nadesłaniem 
znaczków pocztowych za 1.000 Mk. Za zaliczką 
tylko przy zamówieniach od 10 sztuk. Diuto 
luformacyjjie.jdla,'Spraw Wojskowych, Tarnów, 

Szpil alna L. 1S.
Wjrjawra : Spoitcn wydawnicza ,l.u u  Katobcki" Stow. zarej. Uitpow. ''eriantor: Adam 8tw ervu  

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakow ie nad zarządem Romana Ferk*.


